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Napad Niemiec hitlerowskich na 
Polskę 1. września 1939 r. postawił Po- 
lonię Amerykańską przed trudnym eg­
zaminem dostosowania więzów uczu­
ciowych i solidarności z Macierzą do 
nowych, a jakże tragicznych, warun­
ków. Społeczeństwo polsko - amery 
kańskie wagę tego egzaminu dobrze 
zrozumiało, bowiem 2- września 1939 
roku najprzeróżniejsze organizacje 
polskie w Stań ach Zjednoczonych a to 
męskie, kobiece, młodzieżowe, jak ró­
wnież duchowieństwo wszystkich wy­
znań oraz prasy, zdecydowały pośpie­
szyć z pomocą Polakom - ofiarom 
wojny. W tym celu powołano do ży­
cia specjalną instytucję charytatywną 
pod nazwą Rada Polonii Amerykańs­
kiej, na której czele stanął powszech­
nie znany i ceniony działacz społecz­
ny prof. dr. Franciszek X. świetlik z 
Milwaukee.

W myśl zasady „kto szybko daje, 
ten dwa razy daje” nowo powstała z 
przedstawicieli wyżej wymienionych 
organizacji Rada Polonii skierowała 
jeszcze w roku 1939 swą pierwszą po­
moc dla uchodźców polskich w Rumu­
nii i na Węgrzech. W roku 1940 Rada 
nie miała jeszcze własnej Delegatury 
w Europie, przy rozprowadzaniu po­
mocy posługiwała się więc takimi or­
ganizacjami jak: Międzynarodowy, A- 
merykański lub Polski Czerw. Krzyż, 
względnie Y.M.C.A., European Stu­
dents Fund i t. p. Jednocześnie jednak 
Rada zmierzała do utworzenia w Eu­
ropie własnego przedstawicielstwa i w 
tym celu poleciła p. Florianowi Piskor­
skiemu, Amerykaninowi polskiego po­
chodzenia, zbadania potrzeb Polaków 
we Francji, Szwajcarii. Rumunii i na 
Węgrzech oraz poczynienie przygoto­
wań do utworzenia -Delegatury Rady 
Polonii Amerykańskiej w Europie.

Delegatura taka z siedzibą w neu­
tralnej Portugalii rozpoczęła swą dzia 
łalność w 1941 r. Od razu* zostali obję­
ci pomocą Rady jeńcy w niemieckich o- 
bozach. internowani w Szwajcarii i w 
obozach Mirandy, Polacy - uchodźcy 
we Francji i rozproszeni w innych kra­
jach. W roku 1942 setki tysięcy pa­
czek wychodziły już z Portugalii do 
Polski, niosąc ratunek materialny dla 
najbardziej potrzebujących a niekiedy 
jeszcze większy moralny, jako dowód 
pamięci o nich.

Dostawszy sami tak niezbędną po­
moc zaczęli wołać o ratunek dla tych 
najbiedniejszych, których Niemcy wy­
wieźli do obozów koncentracyjnych. 
Usilne starania doprowadziły wreszcie 
do tego, że Niemcy zgodzili się na wy­
syłanie paczek do Dachau, Oświęcimia, 
Ravensbrueck i wielu, wielu innych 
miejsc kaźni, gdzie wydawało się wów-

utworzono Subdelegatury, powołane do 
opiekowania się Polakami na miejscu. 
Z istniejących placówek' pomoc Rady 
docierała też do innych krajów, w któ 
rych istnieją skupiska polskich, uchodź 
ców czy wysiedleńców.

Obozy polskich „D. P.”, pociągi re­
patriacyjne, chorzy w szpitalach i sa­
natoriach, młodzież — szczególnie a- 
kademicka — dzieci i matki ciężarne, 
oto przedmiot szczególnie troskliwej 
opieki Rady, która stara się dotrzeć 
wszędzie, gdzie potrzeby są najwięk­
sze. .

W ciągu ośmiu lat swej działalności 
Rada udzieliła Polakom w Europie Za­
chodniej — nie mówimy tutaj o pomo­
cy Polakom w Kraju, udzielanej przez 
specjalną misję z siedzibą w Warsza­
wie— świadczeń w towarach i gotów­
ce o łącznej wartości 4.365.963 dola­
rów-

Działalność ta trwa nadal i prócz po­
mocy w naturze obejmuje rozpoczęte 
już swego czasu w Portugalii dział pra 
cy z poszukiwaniami na czele. Ostatnio 
Rada powołała t. zw. Immigration Ser. 
viefe, dając w ten sposób wyraz woli 
zajęcia się również aktualnymi spra­
wami emigracyjnymi.

Działalność Rady cieszy się ogólnym 
uznaniem, czego dowodem prócz głę­
bokiej wdzięczności tych, którzy ko­
rzystali i korzystają z jej pomocy, są 
również akty najwyższych dostojników 
świata. N. p. Papież udzielił na ręce 
delegata Piskorskiego apostolskiegc 
błogosławieństwa dla Prezesa i Zarzą­
du Rady oraz tych wszystkich, którzy 
biorą udział w tej wielkiej akcji, a Pre­
zydent St. Zjednoczonych H. Trumar 
odznaczył Prezesa Świetlika za działal­
ność, której on od początku przewod­
niczy.

Zdobyte doświadczenie, ciągłość pra-
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Trzynaście państw konferencji paryskiej 
bada problem europejskiej Unii Celnej 
Polska i Czechosłowacja zaproszone na narady —• Wnioski Konferen­

cji będą zmienione w myśl żądań Stanów Zjednoczonych
Stany Zjednoczone domagają się 

stworzenia w Europie większego ob­
szaru gospodarczego, w którym prze­
mysł oparty na krajowych surowcach 
i zwiększonych rynkach zbytu przy­
czyniłby się do zwiększenia obrotów 
handlowych i dobrobytu. Stany Zjed. 
nie chcą, aby kredyty’, które pragną 
przyznać, użyte były do podtrzymania 
sztucznie za pomocą wysokiej ochrony 
celnej stworzonych różnych warszta­
tów pracy. Europa nie mogłaby kon­
kurować ze Stanami Zjednoczonymi i 
Rosją, których produkcja obliczona na 
olbrzymie rynki może być większa i 
tańsza. Przejście dotychczasowego od­
graniczenia się murem celnym jednych 
państw od drugich na system Unii 
Celnej wymaga .jednak wielkich i stop­
niowych przemian. 13 państw Konfe­
rencji paryskiej, wśród nich Francja, 
i W. Brytania rozpoczęty pracę nad 
rozwiązaniem tego zagadnienia pod na­
ciskiem Stanów Zjednoczonych.

cy pod tym samym, wypróbowanym, e
kierownictwem, kontakty nawiązane' Paryż. — Przewodniczący Konfe- 
ze swoimi i obcymi, dotychczasowy rencji paryskiej, Oliver Franks złożył

gadnienie zniesienia barier celnych o- 
raz unii celnej.

Dla opracowania tych zagadnień po­
wołano do życia Komisję Europejską 
Unii Celnej i Gospodarczej, do której 
weszło 13 państw a inne zostały za­
proszone. Między innymi zaproszenia 
zostaną skierowane do Czechosłowacji 
i Polski

Komisja Europejskiej Unii Gospo­
darczej ma przygotować plany prze­
budowy gospodarczej Europy na dłuż­
szą metę.

W związku z tym, jak to podał O- 
liver Franks, podpisanie raportu 16 
państw uległo zwłoce tygodniowej. — 
Przewiduje się, iż podpisanie ostatecz­
nych raportów odbędzie się w przyszły 
poniedziałek tj. za tydzień. Minister 
Bevin i Bidault poinformują ministrów 
16 państw o dacie zebrania końcowego.

♦
Oświadczenie min. Bidault

PARYŻ. — Min. spraw zagr. Bidault 
przedstawił w komisji spraw zagranicznych

Senatu postawę, jaką zajmle delegacja fran­
cuska na zebraniu O.N.Z. Nawiązując do 
planu Marshalla o pomocy dla Europy, Mi­
nister oświadczył, że jeśli raport „Szesna­
stu" nie zupełnie odpowiada opinii amery­
kańskiej, to różnice zdań są jednak jedynie 
formalne. Amerjka nie Jest przeciwna udzie­
leniu Europie pomocy, ale trzyma się zasa­
dy: „Dopomóżcie nam w udzieleniu wam po­
mocy".

Min. Bidault miał okazać się optymistą, 
tak w sprawie konstruktywnego planu eu­
ropejskiego, jak w sprawie pomocy, jakiej 
mogłyby udzielić Stany Zjednoczone.

W sprawie Niemiec min. Bidault miał o- 
śwladezyć, że stanowisko Francji pozostaje 
nie zmienione 1 miał dodać: „Nie ma mowy 
o połączeniu francuskiej strefy okupacyjnej 
ze strefą anglo-amerykańską. Trzeba czekać 
na dokładne propozycje. W każdym razie w 
sprawie tej nie można uczynić nic ważnego 
przed zebraniem Wielkiej Czwórki, przewi­
dzianym na listopad".

TORONTO. — Na konferencji Partii Pra­
cy w Toronto, gdzie obradują delegaci partii 
z wszystkich krajów wchodzących do Bry­
tyjskiej Wspólnoty Narodów, przedstawiciel 
Australii Patrick Kennely oświadczył, iż Au­
stralia pragnie pozostać nadal krajem, któ­
ry zamieszkują biali.

Feldhausen skazany 
na śmierć

Łódź. — Były komendant więzienia 
hitlerowskiego w Radogoszczy, Feld­
hausen skazany został na śmierć. *

* 'Pięciu dalszych hitlcrow’cow 
zawiśnie!

Dachau. — Tutejszy sąd skazał na 
śmierć pięciu hitlerowców, którzy ma­
ją na sumieniu śmierć kilku tysięcy lu- 
dzi zamęczonych przez nich w obozie 
koncentracyjnym pod Mauthausen w 
Austrii. Jeden oskarżony skazany zo­
stał ponadto na dożywotnie więzienie^ 
drugi na 15 lat więzienia. > <"

Von Rundstedt, który nakazał 
rozstrzelanie C3.000 Francu­

zów. sądzony będzie przed 
końcem bieżącego roku

NORYMBERGA. — Były marszałek nie­
miecki, Rudolf von Rundstedt stanie przy 
końcu bieżącego roku przed amerykań­
skim sądem wojskowym, jako oskarżony 
nr. 1 nowego, wielkiego procesu.

Ciąży na nim w pierwszym rzędzie oskar­
żenie popełnienia zbrodni przeciw ludzkości, 
na obszarach Europy zachodniej, okupowa­
nych przez Wehrmacht. Jedną z najcięższych 
zbrodni stanowi zarządzona przez Rund- 
stedta masakra niewinnych zakładników, ty­
tułem odwetu za działalność patriotów.

We Francji, według liczb, oficjalnych, » 
rozkazu dowództwa niemieckiego rozstrzela­
nych zostało 29.660 osób. Około 11.000 nie­
szczęśliwych tych ofiar zamordowanych zo­
stało w Paryżu, 674 w Lyonie, 2.863 w Li­
moges, 1.691 w Dijon i 1.513 w Marsylii.

czas — żadna pomoc nie może dotrzeć.
Z Portugalii szła więc pomoc do 

Polski, dla uchodźców rozsianych w 
Europie i Afryce, do obozów’ jeniec­
kich i koncentracyjnych w Niemczech, 
do obozów internowania i wszędzie tam 
gdzie los Polaków wymagał rzeczywi­
stej pomocy. Pomoc ta wyraża się cy­
frą wrielu milionów dolarów, a co wię­
cej, bo wartością, której nie odda żad­
na cyfra, bowiem wdzięczności serc 
ludzkich rachunkowo nikt ująć nie 
pioże!

Delegatura Rady prowadziła także 
dział poszukiwań i pośrednictwa w prze 
kazywaniu wiadomości. Któż w czasie 
tej wojny nie poszukiwał kogoś ze 
swych bliskich i nie czekał z biciem 
serca na wiadomości o nich? Kto to 
przeżył, ten należycie potrafi ocenić 
znaczenie i tej działalności Rady.

Rok 1945 przyniósł zakończenie dzia 
łań wojennych, ale nie położył kresu 
polskiej nędzy i poniewierce. Celem 
dostosowania rozmiarów działalności 
do nowych potrzeb przyjechał w lecie 
1945 do Europy prezes Rady prof. F. 
X. Świetlik. Wizyta, jakiej on dokonał 
w towarzystwie p. F. Piskorskiego, W’e 
wszystkich niemal obozach deportowa 
nych Polaków, traktowanych dotąd 
jako „D. P.” pozwoliła stwierdzić o- 
grom zadań czekających Radę. Prezes 
Świetlik powziął wówczas decyzję, któ­
ra zmieniła dotychczasową strukturę 
europejskiej Delegatury Rady. Dele­
gatura została przeniesiona z Portu­
galii do Szwajcarii (Genewa 1, Place 
Claparede), a w Niemczech i Francji

wielki dorobek i świadomość, iż nakła 
da to dalsze obowiązki, pozwoli nie­
wątpliwie Radzie pełnić nadal jej od­
powiedzialne i zaszczytne zadanie.

Nie ma żadnego porównania między 
warcholską, rozbijacką. polityką Kon­
gresu Polonii z sanacyjnym Rozmar- 
kiem na czele a dobroczynną akcją 
Rady Polonii Amerykańskiej. Radzie 
Polonii towarzyszy wdzięczność całego 
społeczeństwa polskiego za to, co ona 
uczyniła dla niego w imię dobrze poję­
tej miłości bliźniego. Do tych pięknych 
uczuć przyłącza się życzenie, by ta 
szlachetna akcja w dalszym ciągu 
trwała. Oby z dziesięcioleciem Rady 
zbiegła się chwila, kiedy rozsiani po 
świecie Polacy nie będą już potrzebo­
wać pomocy swych braci zza Oceanu.

T. C.

rencji paryskiej, Oliver Franks złożył
wczoraj oświadczenie, iż na skutek 
krytycznego ustosunkowania się Clay- 
tona do opracowanego dotychczas pla­
nu przez 16 państw, Konferencja mu­
si wprowadzić nowe zmiany zgodnie z 
zaleceniami jego i innych ekspertów’ 
amerykańskich.

W szczególności uwzględnione będą 
zagadnienia finansowej stabilizacji i 
równowaga budżetów’ płatniczych, za­

Francja zdecydowana na pełny 
samorząd dla Indochin

Hanoi. — Wysoki komisarz Francji w In­
dochinach, Bollaert, w wywiadzie prasowym 
oświadczył w sprawie gotowości byłego ce­
sarza Annamu, Bao-Dai, podjęcia rokowań 
pokojowych .z Francją, że Francja gotowa

Plan przezwyciężenia kryzysu w W* Brytanii

Wywóz brytyjski ma być zwiększony o jedną trzecią

Wniosek brytyjski w Radzie Bezpiecz.

Stwierdzić stan 
zbrojeń i armii 

na całym świecie
Rada Rezp. przy stąpi na przy 
szły miesiąc do rozpatrzenia 
sprawy* ograniczenia zbrojeń
I^ake Success. — Na piątkowym po­

siedzeniu Rady Bezpieczeństwa przed­
stawiciel W. Brytanii postarał wniosek 
o stwierdzenie stanu armii i zbrojeń 
na całym świecie. Rada przystąpi na 
przyszły miesiąc do rozpatrywania te­
go wniosku wraz z całym zagadnie­
niem rozbrojenia czy ograniczenia 
zbrojeń. *
Rada Bezpieczeństwa przekaże 

spraw’p Grecji pełnemn 
Zgromadzeniu O.X.Z.

LAKE-SUCCESS. — Rada Bezpieczeństwa 
O.N.Z. postanowiła 12 września br. zakoń­
czyć obrady nad zagadnieniem Grecji. Spra­
wa ta zostanie przekazana na plenum Zgro­
madzenia Organizacji Narodów Zjedn.

*
Ameryk. Departament Stanu 

ogłosił raport w sprawie Grecji
WASZYNGTON. — Amerykański Depar­

tament Stanu ogłosił sprawozdanie z prze­
biegu obrad w Radzie Bezpieczeństwa nad 
sprawą grecką oraz trudnościami, na jakie 
napotkała Komisja Bałkańska. Sprawozda­
nie to zawiera zarzuty pod adresem Rosji 
oraz krajów sąsiadujących z Grecją; Depar­
tament Stanu oskarża: Jugosławię, Bułga­
rię i Albanię, iż udzielając pomocy partyzan­
tom, przyczyniły się do podtrzymywania na­
pięcia i stanu podniecenia na pograniczach 
greckich.

jest

I/ONDYN, -— Min. Przemysłu i Handlu 
Stafford Cripps przedstawił w dniu 12 wrze- 
br. na zebraniu 2.000 przedstawicieli Prze­
mysłowców i Związków Zawodowych* w 
Londynie nowy plan wywozowy W. Brytanii.

Pan przewiduje zwiększenie wywozu o 1/3 
czyli miesięcznie o 30 milionów funtów. To 
zwiększenie eksportu brytyjskiego skierowa­
ne będzie w pierwszym rzędzie do strefy do­
larowej. Pociągnie ono wydatki na nowe in­
westycje w wysokości 200 milionów funtów 
w stosunku rocznym. Dla wykonania planu 
W. Brytania potrzebować będzie znacznie 
większych ilości stali. W tym celu przewi­
duje Cripps przerzucenie jednego miliona ton 
stall z przemysłów pracujących na potrzeby 
wewnętrzne do przemysłów, które pracować 
będą na ekspert. Wprowadzenie w życie te­
go planu pociągnie również za sobą zwięk­
szenie ilości siły robotniczej; minister Cripps
namierza w tym celu sprowadzić większą 

j ilość robotników cudzoziemców, aby rząd nie 
musiał stosować zasady przymusowego Id»- 

«• i rowania robotników do tych gałęzi przemy- 
< slowych, które pracować będą wyłącznie na 

eksport.
* Rząd wykorzysta dla *urzeczywistnienia 

swych zamierzeń źródła imperialne i zasoby 
kolonialne.

Równocześnie z rozszerzeniem wyivozu 
rząd planuje uruchomienie wielkiej wolnej 
wymiany towarowej wewnątrz Wspólnoty 
Brytyjskiej przez ułatwienia obrotów z Do­
miniami i krajami należącymi do Wspólno­
ty Bryty jskiej. Wolna wymiana zapewni W. 

; Biy tanii większy oddech w strefie nie dola­
rowej.

Gdyby plan się nie udał doszło by do dal- 
| szych ograniczeń żywnościowych i obniżę- 
! nla stopy życiowej.

Minister Cripps zakończył swoje przemó-

Katastrofa samolotu brytyj-
(Foto: France-Clichćs) Londym się dwu-

! motorowiec brytyjski typu „Viking" nleda-P. Bollaert, wysoki komisarz Francji 
w Indochinach.

pertraktować z nim, jeżeli taka będzie
wola ludu wietnamskiego. Nie dopuści nato­
miast do żadnej dyktatury. Francja uważa 
naród wietnamski za dojrzały, by sam mógł 
kierować swymi finansami, administracją, 
zapewnić porządek wewnętrzny, bronić gra­
nic oraz podwyższyć stopę życiową ludności.

leko Aberdeen. Na pokładzie samolotu znaj­
dowało się 8 pasażerów oraz trzech ludzi za­
łogi. Wśród podróżujących było kilku domow­
ników świty królewskiej. Katastrofa nastą­
piła w kilka minut po starcie. Samolot stra­
cił szybkość na nieznacznej wysokości i spadł 
na ziemię, uderzając o mur kamienny. 5 pa- 

1 sażerów odniosło rany.

Wybuch na statku „Reine del Pacifico”
20 zabitych. 50 ciężko rannych

Belfast. — W dniu 11. września br. 
wieczorem wydarzyła się katastrofa na 
statku „Reine del Pacifico” mającym 
17.000 ton wyporności- Mianowicie w 
odległości 15 km. od wysp Copeland na

Zatarg o naftę Rosji z Persją popieraną przez Stany Zjedn
„Prawda^ pisze o „niebezpiecznej drodze. na którą weszła Persja**

Persja i państwa arabskie na Bli­
skim Wschodzie, mają olbrzymie za-

Fakty te wywołały ostre protesty 
ze strony Rosji, a zatarg zaostrza się 
coraz więcej. „Prawda” moskiewskapasy nafty’, która poczyna się wyczer- _ „ # I

pywać w Stanach Zjednoczonych. Ja- pisze o „niebezpiecznej drodze na którą 
ko najważniejsze dziś źródło energii "oa’ł“ xv riuh
nafta ta jest w dużej mierze własnoś­
cią towarzystw anglosaskich, które u- 
zyśkaty koncesję na eksplotację m. in. 
także w południowej Persji. Rosja sta­
rała się o podobną koncesję w Persji 
północnej i wycofała swoje wojska z 
Azerbejdżanu pod warunkiem zatwier­
dzenia umowy, iż utworzy się persko- 
rosyjskie towarzystwo naftowe, w któ­
rym Rosja przez 50 lat będzie miała 
51 procent udziałów, ponosząc wszel­
kie koszty instalacyjne.

Parlament perski miał zatwierdzić 
umowę. Premier perski Gayam zajął 
Azerbejdżan po wy cofaniu się Rosjan, 
a następnie ogłosił, że jego zdaniem 
parlament nie zatwierdzi umowy, jeże­
li w niej nie nastąpią zmiany korzyst­
ne dla Persji. Dnia następnego po tym 
oświadczeniu Persja uzyskała od Sta­
nów Zjedn. 25 milionów dolarów kre­
dytu na cele wojskowe.

weszła Persja”. W ten sposób Bliski
Wschód wraz z Grecją i Turcją oraz 
Daleki Wschód (Chiny i Korea) są 
dziś głównymi punktami rozgrywki a- 
merykańsko - sowieckiej.

*
Rosja przeciw Persji z powodu 

.•pogwałcenia traktatu 
naftowego”

MOSKWA. — Radio moskiewskie ogłosiło 
12 września oświadczenie, oskarżające Per­
sję, że pogwałciła układ naftowy zawarty z 
Rosią w kwietniu 1916 roku.

Układ ten miał być zatwierdzony przez 
nowowybrany parlament oraz rząd. Obec­
nie, jak doniosło radio moskiewskie, Persja 
nie tylko nie dotrzymała zobowiązania, ale 
prowadzi propagandę za rewizją tego ukła­
du, który jeszcze nie wszedł w życie.

¥
W. Brytania doradza Persji 

podjęcie nowych rokowań 
z Rosją

LONDYN. — Ambasador brytyjski w Tfe- 
he ranie otrzymał polecenie, by nie wywiera­
jąc żadnego nacisku na rząd perski, doradził

nie zrywanie możliwości nawiązania nowych 
rozmów na temat układów naftowych.

Stany Zjedn. popierają Persję 
w oporze przeciw Rosji

TEHERAN. — Ambasador Stanów Zjedn. 
w Persji dr. Allen wystąpił 11 września br. 
z oświadczeniem popierającym • Persję. Am­
basador zapewnił Persję, iż „naród amery­
kański udzieli pełnego poparcia dla obrony 
wolności Persji. Swobodę co do dalszych u- 
kładów pozostawiają Amerykanie samej 
Persji.

Amerykański ambasador dodał, .„iż Stany 
Zjednoczone nie interesują się propozycjami 
handlowymi lub innymi układami przedsta­
wionymi Persji przez obce mocarstwo tak 
długo, jak długo przedstawiają one pewną 

i wartość dla Persji".
Ambasador Allen, nie wspominając o Ro­

sji, oświadczył na zakończenie swego prze­
mówienia, iż „My Amerykanie I każdy inny 
naród na świecie odrzuciłby takie propozy­
cje, którym towarzyszyły by groźby i wy­
raźna wrogość albo oświadczenie niebezpiecz­
ne dla państwa".

WASZYNGTON. — Dwie siostry szacha 
perskiego znajdują się od pewnego czasu w 
Stanach Zjedn. celem studiowania prac 
Czerwonego Krzyża I innych instytucyj do­
broczynnych. Rząd Stanów Zjedn. i prez. 
Truman przyjmowali obie siostry szacha z 

[ wielką uprzejmością.

Wysokości Irlandii nastąpił na statku 
wybuch w sali maszyn. W wypadku 
tym znalazło śmierć 20 ludzi załogi 
a około 50 innych odniosło ciężkie ra­
ny.

Statek nadał wezwanie o pomoc, 
które zostało przyjęte przez port w 
Belfaście. Wysłany natychmiast statek 
przybył na miejsce wypadku, zapew­
niając pomoc lekarską. Pierwsze do­
niesienia mówiły, iż 15 marynarzy po­
niosło śmierć na miejscu a 50 innych 
odniosło oparzenia trzeciego stopnia. 
Lekarze przypuszczają, iż mała jest 
nadzieja ocalenia tych którzy są ciężko 
poparzeni. 5 ciężko rannych zmarło w 
kilkanaście minut po wypadku.

Holowniki, które przybyły na miej­
sce wypadku, podjęły pracę, by dopro­
wadzić statek do portu w Belfaście. 
Przez całą noc ubiegłą małe szalupy 
przewoziły do portu rannych i zabi­
tych. .

Statek „Reine del Pacifico” był stat­
kiem używanym przez oddziały woj­
skowe amerykańskie do transportu 
wojska pomiędzy Anglią i Stanami 
Zjednoczonymi. 9 października statek 
ten miał udać się do Ameryki.

Według oceny rzeczoznawców, „Rei­
ne del Pacifico” należał do rzędu stat­
ków najpiękniejszych na świecie. Był 
to statek używany nawet przez b. pre­
mierów W. Brytanii. Na tym statku 
zmarł b. premier Anglii w 1937 roku 
Ramseay Mac Donald, w czasie po­
dróży do Ameryki Południowej.

W. Brytania sprowadzi robotników cudzo­
ziemskich celem zwiększenia produkcji

wienie wyrazami wiary w przyszłość impe­
rium brytyjskiego 1 cnoty narodu angiel­
skiego. «

Plan Crippsa ma poparcie 
prasy brytyjskiej

Londyn. — Cała prasa brytyjska omawia 
i popiera plan, jaki przedstawił Cripps w 
celu zwiększenia eksportu brytyjskiego o 1/3

„Times" pisze, iż „plan Crippsa, to pozy­
tywny moment startą" do przełamania tru­
dności, jypt staje Anglia.

„Daliy leiegrapne podkreśla, iż powodze-

nie planu wymaga pośpiechu. Trzeba będzie 
czekać, zdaniem pisma conajmniej 12 mie­
sięcy, zanim będzie można widzieć pierwsze 
wyniki planowania ministra Crippsa. Plan 
będzie wymagał jednak tymczasowej doraź­
nej pomocy amerykańskiej, dopóki nie wej­
dzie w życie plan Marshalla.

„Yorkhlre Poste" napisał iż dzieło Crip­
psa to jasny przegląd tragicznej sytuacji, w 
jakiej znajduje się Anglia.

„Daily Worker" zauważa, iż inwestycje 
kapitałowe jakie plan przewiduje, nie przy­
niosą szczęścia W. Brytanii. Zdaniem pis­
ma rząd nie utrafił w sedno przyczyn o- 
becnego kryzysu.

. ....................................... ■" ............. .. ..........................................-i. ...i..-..-     r.,,,.i. o 

Triest od poniedziałku Wolnym Miastem 
pod ochroną 15 tys» żołnierzy Jugosłowian 

skicii i anglosaskich
Rzym. — Nowe Wolne Miasto Trie­

stu rozpocznie swe życie, począwszy 
od poniedziałku. W dniu tym, w któ­
rym wchodzi w życie traktat pokojo­
wy z Włochami, oddziały amerykań­
skie i brytyjskie opuszczą pozycje do­
tychczas zajmowane, zgodnie z posta-

Protesty przeciw 
brakom żywności 

i zw7yźce cen
Manifestacje robotnicze przeciw brakom 

żywności i zwyżce cen, odbywają się w dal­
szym ciągu. W piątek odbyły się manife­
stacje w St.-Brieuc, Tulle, Brive, Montpellier, 
Montauban, SL-Florentin, Belfort i w więk­
szych miastach dep. Dordogne. W północnej 
Francji trwa strajk w tkalniach Pollet i w 
młynach •, Courouble w Roubaix. Z dep. 
Loary donoszą że Federacja Górników w 
dep. Loire uchwaliła w poniedziałek 16 wrze­
śnia urządzić 2-godzinny strajk w kopalniach 
Zagłębia St. Etienne.. W Le Mans strajk jest 
nieomal ogólny. Kierowcy traktorów elek­
trycznych kanału Ren — Marna w Bar le 
Due rozpoczęli strajk w piątek rano. Robo­
tnicy warsztatów okrętowych w Tulonie, 
którzy strajkowali od środy po południa, 
podjęli pracę w piątek rano. Dyrekcja zgo­
dziła się zastosować podwyżkę zarobków, 
w myśl umowy C.G.T. — C.N.P.F.

Paryż w sobotę przed południem pozbawio­
ny był taksówek. Szoferzy, idąc za wezwa­
niem Syndykatu, protestowali przeciw obni­
żeniu przydziału benzyny i opon. Domagają 
się utrzymania przydziału 400 1. benzyny 
miesięcznie.

Na zebraniu przywódców syndykalnych o- 
kręgu paryskiego, p. Hćnaff sekretarz gene­
ralny Unii Syndykatów w Okręgu Paryskim 
oświadczył, że urządzenie strajku protesta­
cyjnego z powodu niedostatku Chleba nie jest 
wskazane.

Paryż. — Min. Pracy, Daniel Mayer, przy­
jął delegację Unii syndykatów dep. Haute 
Vienne, z posłami departamentu na czele. De­
legacja, między innymi, żądała zmiany stref 
zarobkowych. . _

nowieniami traktatu pokojowego, pod­
pisanego w Paryżu w lutym roku u- 
biegłego, a ostatnio ratyfikowanego 
przez Zgromadzenie konstytucyjne 
włoskie. Wojska alianckie wycofają 
się poza t.zw. linię graniczną Morga­
na. Włoskie oddziały zajmą nową gra­
nicę. Równocześnie Brytyjczycy i A- 
merykanie wycofają swe oddziały z 
miasta i portu Poli, leżącego na połu­
dnie od Triestu, a które przyłącza się 
do Jugosławii.

Amerykański dowódca wojsk oku­
pacyjnych w strefie Śródziemnomor­
skiej, generał Lee, oświadczył na kon­
ferencji prasowej, iż oddziały alianckie 
opuszczą w ten sposób dolinę Isonzo, 
oraz stary port austriacki na półwy­
spie Istrii. Liczba pozostałych wojsk 
na terenie Triestu wynosić będzie 15 
tysięcy, w tym oddziały angielskie, a- 
merykańskie i jugosłowiańskie.

Amerykańscy weterani wojny 
u min. Bidault

(Ifoto: Franr^-Clichśs) 
Grupa weteranów amerykańskich 
na dworcu Północnym w Parytu.

Paryż. — Min. Bidault przyjął złożoną z 
140 osób delegację amerykańskich weteranów 
wojny, członków American Legion, przyby­
łych w celu zwiedzenia pól bitew we Fran­
cji.

Ziemniaki po 10 fr. 50 
w Paryżu

Paryż. — Prefekt dep. Sekwany, Verlom- 
me, na targu paryskim osobiście dozorował 
sprzedaży ziemniaków po cenie 10 fr. 50 za 
kg. podczas gdy na sąsiednich straganach 
widniały ceny 15 i 17 fr. za kg. Do gospo­
dyń, które otoczyły samochód ciężarowy, za­
ładowany około pięciu tonami ziemniaków, 
prefekt wygłosił przemówienie, w którym 
tłumaczył, że wobec urodzaju ziemniaków, 
zwyżka cen jest nieuzasadniona. Rząd wszel­
kimi siłami będzie starał s’ę zahamować 
spekulację. Prefekt zadowolony z doświad­
czenia, pragnie ponawiać je częściej, k

3fanewry amerykańskie 
w okolicach podbiegunowych
WINNIPEG. — Gen. dywizji Aurand, kie- 

rownik wydziału badań w armii amerykań- 
skej zapowiedział rozpoczęcie się wkrótce 
wielkich manewrów, mających na celu wy­
próbowanie nowoczeenego sprzętu wojskowe­
go w okolicach podbiegunowych. Manewry 
rozpoczną się w Port-Churchill, w prowincji 
kanadyjskiej Manitoba.

Wojska, które wezmą udział w manew­
rach, są jut na miejscu.

RZYM. — Liczba strajkujących w Północ­
nych Włoszech wynosi ponad milion robo­
tników rolnych.

LIZBONA. — W fabryce należącej .do firmy 
„Companthia Unia o Fabril” w Mlrandela vv 
Portugalii nastąpiła eksplozja, raniąc cięż­
ko trzech robotników- i wywołując panikę w 
mieście.

SYDNEY. — Major MarmlUand, który od­
był już 25 podróży do bieguna północnego,* 
po powrocie e ostatniej oświadczył, iż odkrył 
znaczne złota uranu pa biegunie północnym,
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Glosy dyskusyjne Czytelników

„Przyczyny niezgody i niedoli”
żadna dyktatura nie znosi innego świato-' 

poglądu. Władzę chce mieć w swojej tylko 
ręce i konkurencji ani opozycji nie znosi.

Dyktatorzy i partje totalitarne chcą mieć 
władzę niepodzielne i nie biorą pod uwagę I 
nie wchodzą w to, czy interes narodu i pań­
stwa na tern dobrze wyjdzie, albo jaki pro­
cent poparcia mają za sobą w narodzie,

Polska ma wymownego i silnego sąsiada 
z którym się partia komunistyczna liczy. 
Poza tym komuniści nie liczą się z nikiem 
i nie pozwalają innym partiom czy przeko­
naniom żyć obok nich. Postępują odwrotnie 
jak w państwach czysto demokratycznych, 
w których naród sam sobą rządzi i nie jest 
zgóry rządzony samowolą i przy pomocy na­
cisku.

Nie są oni ze swego stanu posiadania za­
dowoleni a chcieliby mieć coraz więcej i 
wszystko doprowadzić do szarżyzny progra­
mowej.

Ja sam będąc jeńcem wojennym u’ Niem­
czech a rozumiejący i władający językami 
miałem możność dyskutowania i rozmawia­
nia z jeńcami wojennymi i cywilnymi o ustro 
jach totalitarnych. Wobec tego co słyszałem, 
nie mogę być zwolennikiem ustroju komuni­
stycznego, choć jestem robotnikiem.

A czy chłop polski nie jest tak samo stu 
procentowym obywatelem i "jednostką war­
tościową i czynnikiem społecznym w Polsce!

Odmawia się mu jednak wolności prawa 
wyborczego i wybierania dowolnych przed­
stawicieli swego stanu i swoboty wypowie­
dzenia się.

Czyż naród polski, jak i tyle innych na­
rodów nie cierpiał dosyć podczas wojny 1 
w-alk, a zwłaszcza polski na wszystkich fron­
tach, w podziemiach i więzieniach! Dzisiaj 
się tego pod uwragę nie. bierze.

Dzisiaj najlepsi Polacy patrioci w Polsce 
i zagranicą prawa nie mają a broń Boże pra­
wa krytyki.

Ludzie, którzy sami nie zaliczali się do 
narodu polskiego, a wśród nich wielu bezwy­
znaniowców .1 bezpaństwowców z całego 
świata wykorzystują dzisiaj znajomość języ­
ka polskiego i mają wpływ na władzę w Pol­
sce.

Otóż z takimi ludźmi walka jest trudna i 
uciążliwa, ponieważ ci ludzie uczuciem się nie 
powodują i na nędzę ludzką są nie czuli. U 
nich przede wszystkim powinien funkcjono- 
wać aparat!

Możliwie, że z niektórymi i w niektórych 
sprawach można by się dogadać, ale jedni 
bez drugich nie decydują, ponieważ u nich 
z góry o wszystkim postanawia się jak ma­
my tego dowody na Węgrzech, Bułgarii i 
Rumunii a także i w Polsce.

Chcą zupełnie zgnieść opozycję i wchło­
nąć inne partie za pomocą bloku, objąć 
wszystko politycznie i gospodarczo ujarzmić 
cały naród i poddać go dyktaturze.

Czyżby taka Anglia, Francja lub inne 
szanujące się państwo kulturalne i demokra­
tyczne na zachodzie postąpiło tak jak sie 
postępuje w Polsce. Polska dzisiaj wywozi 
żywność zagranicę, co jest zupełnym bra­
kiem uczciwości wobec ludzi i obywateli.

Szykanowanie tego robotnika w Polsce, 
który nie należy do PPR czyli do komuni­
stów i nie ma ich karty członkowskiej jest 
dalszym bezprawiem w Polsce.

Gdyby podobnymi sztuczkami we Francji 
chciano się posługiw7ać, to by przeciętny 
Francuz powiedział, że świat się chyba do 
góry nogami przewrócił.

Takie stosunki życiowe, jakie się wytwo­
rzyły w naszej kochanej Polsce, przypomina­
ją błędy jakie popełniała sanacja, (ile nie 
większe) i różni pułkownicy przedwojenni.

Jakąż Polska ma powagę 1 Polacy dzisiaj 
w świecie cywilizowanym? Powiem żadnej! 
Za tyle poświęcenia w walkach na wszyst­
kich frontach, za dokonane bohaterstwa i 
czyny brawurowe 1 tyle krwi polskiej prze­
lanej, tyle ofiar, nic nie pozostało. Zaprze­
paścili je sanatorzy, Pitoudczycy, różni ka­
rierowicze spowodowali dzisiejszy reżim w 
Polsce.

Zamiast ziemię wszelką rozparcelować mię­
dzy chłopów, bo chętnych jest pod dostat­
kiem, to rząd zakłada folwarki rządowe czyli 
państwowe, a w miejsce dawmego obszarnika 
postawiony jest inny „jaśnie pan” jako ad­
ministrator. Odpowiada to prawie dawnej 
pańszczyźnie z tą różnicą, że dawniej ob­
szarnik był chłopu sędzią i zarazem wyko­
nawcą wyroku, a dzisiaj są za to więzienia 
reżimowe.

Polska potrzebuje rąk do pracy, to znaczy 
ludzi. A jest ich poza granicami wiele tysię­
cy. Nie mówię o właścicielach ziemskich, fa­
szystach czy kapitalistach, ale o chłopach, 
robotnikach i drobnej inteligencji czy śre-

dnio wykształconych cywilnych i wojsko­
wych, czy też starej emigracji. Zamiast wra­
cać do Polski pozostają jednak na m|ejsau 
lub też wyjeżdżają do Ameryki, jak marny 
tego dowody z wyjazdów grup żołnierzy do 
Kanady. To nie byli burżuje, którzy poje­
chali pracować na rolę i na ziemię kanadyj­
ską. Czemu ? — Bo tylu Polaków oczekiwało 
wyborów i łudziło się, źe po wyborach bę­
dą mogli pracować dla Polski. Niestety nie 
dopuszczono do wolnych i nieskrępowanych 
wyborów. Wybory odbyły się pod naciskiem 
nastraszenia, aresztowań i terroru.

Rosja byłaby mogła niejednemu złu zapo­
biec. Rząd polski w Londynie zerwał sto­
sunki z Rosją o to wymordowanie przez 
Niemców tylu tysięcy oficerów polskich pod 
Katyniem.

Gen. Sikorski już w końcu grudnia 1941 
r. zawarł układ porozumienia i współpracy, 
a tragedia oficerów nie byłaby się stała, gdy­
by jeńców na czas wycofano z przedpola 
walki pod Smoleńskiem. Lecz są w Rosji lu­
dzie, którzy Polaków nie lubią, podobnie jak 
są tacy u nas, którzy Rosji nie lubią. Atoli 
Stalin i czynniki odpowiedzialne czym in­
nym byli wówczas zajęci. Stalin nie przewi­
dział, że Polska jak również i Francja i cały 
zachód tak prędko się załamią. Stalin liczył 
na dłuższe zmagania się i osłabienie przeci­
wników. A uzbroiwszy się chciał czekhć na 
odpowiedni moment.

Hitler chciał oszukać Stalina, lecz sam 
przepadł przez własną chytrość.

Dzisiejsza Rosja za niechęć do Rosji wielu 
Polaków popiera skomunizowanłe Polski.

Co Polska dzisiaj znaczy w świecie? Pol­
ska dzisiaj nie ma możliwości żadnej ini­
cjatywy i prowadzenia własnej polityki mię­
dzynarodowej. Tak się już ułożyło, że na ró­
żnych konferencjach czy zjazdach, jak 
przedstawiciel sowiecki głosuje pozytywnie, 
to polski również tak, a gdy głosuje nega- 
tywnie, polski również nie.

Otóż to jest sytuacja Polski dzisiejszej. 
Polska gra dzisiaj taką rolę, w stosunku 
do Rosji: —- Ty mi służ, to ja ciebie w mlar- 
rę możności będę bronił.

Gdyby się były odbyły sprawiedliwa wy­
bory w7 Polsce, jak ułożono na konferen­
cji w Poczdamie, wówczas eytuacja była­
by inna.

Nie dotrzymano jednak przyrzeczenia, bo 
się obawiano zwycięstwa P.S.L. i Stanisława 
Mikołajczyka.

Bo gdyby Mikołajczyk był na czele Rzą­
du, napewno Amerykanie czy Anglicy nie 
mieliby podstawy do kwresttonowania za­
chodnich granic Polski.

Polska zamiast jako pierwsze państwo na­
padnięte przez Niemców w tej wojnie, po 
poniesieniu tylu ofiar w ludziach i ogólnym 
zniszczeniu gospodarki prywatnej, narodo­
wej i państwowej, powinna brać bezpośre­
dni udział we wszystkich umowach między­
narodowych, a conajmniej winno się jej 
przyznać, co się jej słusznie należy.

Naszym obowiązkiem polskim jest sta­
nowczo się tego domagać.

Tak samo przy omawianiu i wyznaczaniu 
odszkodowań wojennych, należących się Pol­
sce od Niemców, powinniśmy być dopusz­
czeni bezpośrednio, aby wykazać, co i ile, 
czy to w sprzęcie czy w pieniądzach nam się 
należy.

Zwycięzcy zarzucają sobie nawzajem im­
perializm. Anglosasi wszędzie mają intere­
sy, co Rosja nazywa imperializmem. Anglo­
sasi znów nazywają imperializmem chęć 
skomunizowania Europy, o którą pomawiają 
Rosję. Narody, przypuśćmy najwyżej 40 pro­
cent, mogą być zwolennikami komunizmu, 
bo reszta będzie przeciwna.

Ja z mej strony nie żywię nienawiści do 
Rosji Sowieckiej, żyjmy jak równy z rów­
nym i jak sąsiedzi obok siebie. Zaw7sze sil­
niejszy czy bogatszy powinien dać przykład 
wpaniatomyślności. Niestety tak nie jest. 
Więc protestujemy przeciw narzuceniu nam 
ludzi niepożądanych, chcących rządzić sprze­
cznie z zasadami katolickimi i kulturalny­
mi.

Wobec powyższych błędów i takiej takty­
ki. jedności i porozumienia w narodzie nie 
osiągniemy. Dokąd stosowany będzie przy­
mus w Polsce czy na Emigracji, zjednocze­
nia nie będzie.

Pocieszmy swego ducha tym, że co ko­
mu pisane, nie bywa zmazane. Nikt jesz­
cze nie przewidział dziejowych wyroków te­
go świata, zrządzanych ręką niewidzialną. 
Niejedno może się wlęa odmienić. Jedną z 
zasad tego świata jest to, że niema nic trwa­
łego a wszystko ma swój początek i ko­
niec.

Domal Br„ Roubaix.

Jedność Wychodztwa
a Polskie Zjednoczenie Katolickie

Zagadnienie duchowej i organiza­
cyjnej jedności Wychodztwa jest te­
matem wielu rozmów i dyskusyj.

Wobec tego, że jedność taka jest 
niemożliwa bez uzgodnienia się z Pol­
skim Zjednoczeniem Katolickim, poda- 
jemy poniżej treść okólnika, w którym 
Polskie Zjednoczenie Katolickie, naj­
większa i najważniejsza w’śród ideo­
wych organizacyj Wychodztwa, okre­
śliła swój pogląd na warunki takiej 
jedności i na drogi, które do niej mog^ 
doprowadzić. Okólnik podpisany przez 
Sekretarza Generalnego ks. L. Plytow- 
skiego i prezesa „P.Z.K.” Jana Szam- 
belańczyka, mówi:'

„Zarówno ogólne cele, jak i interesy wy­
chodztwa polskiego we Francji wymagają 
tego, aby zachować zdecydowaną postawę 
patriotyczną, niepodległościową, ale jedno­
cześnie nie pozwolić na wyzyskiwanie orga*- 
nizacji wychodźczych dla działalności par­
tyjnej. Zasada powyższa musi być ściśle prze, 
strzegana.

W oparciu o tę zasadę, przystąpiliśmy do 
rozważenia pisma Centralnego Związku 
Polaków, który — wobec ^zmiany na kie­
rowniczym stanowisku w Zarządzie C.Z.P. 
U- zwrócił się do nas z propozycją wstąpie­
nia Polskiego Zjednoczenia Katolickiego do 
Centralnego Związku Polaków.

Polskie Zjednoczenie Katolickie dążyło sta­
le do osiągnięcia jedności organizacyjnej wy­
chodztwa polskiego we Francji. Nie mogło 
się jednak zgodzić na jakiekolwiek narusze­
nie wyżej wymienionej zasady. Masy .wy­
chodźcze polskie w olbrzymiej ąwej więk­
szości są patriotyczne i katolickie. Nie czas 
dziś na przypominanie błędów czy złej woU 
tych, którzy zarówno przed wojną jak i po 
jej wybuchu oraz po oswobodzeniu Francji, 
chcieli z wychodztwa zrobić tereij rozgrywek 
partyjnych i pole do robienia kariery. Ich to 
jest winą, iż Zjazd majowy 1943 r. nie przy­
niósł tej tak pożądanej jedności organiza- 
eyjnej; co więcej, przyczynił się w znacznej 
mierze do wewnętrznego głębszego rozbicia 
wychodztwa.

Organizacje katolickie nie straciły jednak 
czasu, jaki upłynął od Zjazdu. Wykorzysta­
ły go do pogłębienia i ożywienia swej pracy 
oraz do zwiększenia swej sprawności orga­
nizacyjnej. Dzięki pehiej poświęcenia pracy 
swych członków, organizacje katolickie Ot 
słągnęły dominujące miejsce w tyciu orga­
nizacyjnym wychodztwa, a ich centralna or­
ganizacja — Polskie Zjednoczenie Katolickie 
— stała się samoistną, centralną organiza­
cją wychodztwa, której wplj’W sięga daleko 
poza ramy organizacji katolickich.

W tych warunkach — jak i na skutek błę­
dów, popełnionych przez Centralny Związek 
Polaków — nie może już być mowy o tym, 
byśmy wstępowali do innej istniejącej jut o- 
becnto centrali.

Natomiast może być — zdaniem naśzynj — 
mowa o złączeniu dwóch centralnych orga­
nizacji i to drogą, kt*ą jeszcze przed wojną 
wychodztwo wybrało, a która została tylko 
spaczona na Zjeździe majowym; Powinno 
nastąpić połączenie wszystkich związków, 
należących do Centralnego Związku Polaków 
i Polskiego Zjednoczenia Katolickiego w je­
dnej, wielkiej organizacji Związku Polaków 
we Francji.

Błąd kardynalny został popełniony na 
Zjeździe majowym 1943 r. Trzeba zacząć nar 
prawę od miejsca, w którym błąd popełnio­
no. Trzeba doprowadzić do zwołania Zjazdu 
Emigracyjnego, w oparciu o zasady prawdzi­
wie demokratyczne bez jakiegokolwiek wply. 
wu postronnego.
""/jazd ten, bez nacieku jakichkolwiek czyn­
ników i bez manewrów partyjnych powinien 
wypowiedzieć się w sprawie jednolitej or­
ganizacji wychodztwa patriotycznego oraz 
wybrać władze tej organizacji.

Stosownie do stanowiska, zajętego w dniu 
4. marca br. w Lens przez Radę Naczelną, 
Zjednoczenie wystosowało odpowiedź do Cen­
tralnego Związku Polaków7, w której powie­
dziano m. In.:

W liście nr. Prez/6‘22/47 z 28 ub. 
miesiąca, wystosowanym do Rady Na­
czelnej Polskiego Zjednoczenia Katolic­
kiego we Francji wystąpili Panowie z 
propozycją zrealizowania jedności organiza­
cyjnej niepodległościowego wychodztwa pol­
skiego we Francji; osiągnięcie tego celu 
miałoby — według proponowanego nam pla­
nu —- nastąpić przez powrót Zjednoczenia 
Katolickiego do jedności organizacyjnej; pro­
sili Panowie w-reszcle o wyłuszezenie warun­
ków, na jakich mogłoby nastąpić to połą­
czenie.

W wykonaniu uchwały Rady Nacz. Pol­
skiego Zjednoczenia Katolickiego we Francji 
z 4 b.m. uprzejmie komunikujemy, co nastę­
puje:

Osiągiuęcie pełnej i trwałej jedności pa­
triotycznego wychodztwa polskiego we Fran­
cji jest pędną z najważniejszych wytycznych 
pracy Polskiego Zjednoczenia Katolickiego 
we Francji. , Do celu tego nie można dojść 
drogą mechanicznych przemian w struktu­
rze organizacyjnej wychodztwa polskiego. 
Jedność może być zbudowana jedynie wów7- 
czasć gdy zewnętrzny jej wyraz — jedność 
organizacyjna będzie odzwierciedleniem isto­
tnego układu sil żywotnych społeczeństwa 
emigracyjnego.

Poskie Zjednoczenie Katolickie — po roz­
ważeniu obecnej sytuacji irychodztwa we 
Francji — precyzuje swe stanowisko w po-

ruszonej wyżej sprawie jedności organizacyj­
nej wychodztwa, w następujący sposób:

1. Polskie Zjednoczenie Katolickie we 
Francji uie wstąpi do Centralnego Związku 
Polaków we Francji.

2. Polskie Zjednoczenie Katolickie wystę­
puje z propozycją zwołania Zjazdu Em igra*- 
cyjnego celem powołania do życia Związku 
Polaków we Francji, który będzie związkiem 
związków, wchodzących obecnie w skład 
Centralnego Związku Polaków i Polskiego 
Zjednoczenia Katolickiego; zjazd ten byłby 
zwołany na zasadach demokratycznych przez 
Komitet, składający się w połowie z przed­
stawicieli C-Z.P. i w połowie z przedstawicie- 
U P.Z.K.”.

Tyle okólnik „Polskiego Zjednocze­
nia Katolickiego”, który zachowując 
wskazaną uprzejmość formalną i rze­
czowość ważącą każde słowo, wypo­
wiada się jednak stuprocentowo i wy­
raźnie.

Podkreśla więc dominujące znacze­
nie organizacyj katolickich Wychodz­
twa.

Mówi jasno, że Polskie Zjednoczenie 
Katolickie przeciwstawia się dążeniom, 
by z wychodztwa robiono teren rozgry­
wek partyjnych i pole do robienia ka­
riery.

Stwierdza, że organizacja Cen­
tralnego Związku Polaków opiera się 
od samych jego początków na kardy­
nalnym błędzie i spaczeniu właściwej 
drogi;

że Polskie Zjednoczenie Katolic­
kie dąży do jedności organizacyjnej 
ale w danych warunkach do Central­
nego Związku Polaków nie wstąpi;

że jedność organizacyjna może być 
osiągnięta tylko na nowym zjeździe 
organizacyjnym Wychodztwa, który 
uwzględni określony powyżej stan 
rzeczy i w której organizowaniu Pol­
skie Zjednoczenie Katolickie weźmie u- 
dział w sposób odpowiadający jego zna 
czeniu na Wychodztwie.

Członkowie Kongresu oświadczaj ą. że

„Nikt w Stanach Zjedn. nie myśli e daniu 
Niemcom pierwszeństwa w odbudowie”

PARYŻ. — Członkowie amerykańskiej gru-1 niż się spodzictrallśmy. Stwierdziliśmy także 
py parlamentarnej, którzy przybyli na kilku-1 szczere zdecydowanie przezwyciężenia obec- 
dniowy pobyt do Paryża, przed powrotem do | nego kryzysu”. Zaprzeczył również, jakoby

Z naszej strony pragniemy jeszcze 
dodać, że Turowcy na Wychodztwie 
podzieleni są na kilka obozów, liczą­
cych razem najwyżej kilkaset osób. 
Pretensje ich do przewodzenia Wy- 
chodztwu opierają się na pomocy pp. 
Kawałkowskiego i Arciszewskiego, któ 
rzy dziś nic nie reprezentują i na po­
mocy p .Rozmarka i jego przyjaciół 
o której powiedzieliśmy już, co nale­
żało. Ograniczyliśmy się przy tym tyl­
ko do tego, co nam nasze poczucie od­
powiedzialności za należyte informowa­
nie Wychodztwa ogłosić kazało, aby 
wśród społeczników Wychodztwa nikt 
nie mógł powiedzieć, jakoby z winy na­
szej nie znał prawdziwego stanu rze­
czy.

W sprawie tajemniczego zniknięcia

Stanów7 Zjednoczonych, 
odbyli konferencję z a- 
merykańsklm podsekre­
tarzem stanu dla spraw 
gospod. Clayton’em oraz 
francuskim min. Han 
diu i Przemysłu, Laco­
ste. Poza tym byli u pre­
miera Ramadier’a, min. 
fin. Schumana i min. e- 
konomli A. Philipa. Go­
ście amerykańscy złożyli 
oświadczenie, w którym 
stwierdzają, że:

„Członkowie Komitetu 
oraz wszyscy członkowie 
Parlamentu amerykań­
skiego, całkowicie uświa­
damiają sobie fakt, że 
Francja została spusto­
szona trzema inwazjami 
w okresie równającym 
się długości jednego ży­
cie ludzkiego. W zupeł 
nośni przeto rozumieją i 
głęboko syn1paty7.u a ze 
słusznymi aspiracjami 
bezpieczeństwa, które
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(Xew York Times Photo) 
Delegaci amerykańscy w toku rozmowy z francuskim min. 

Gospodarki Krajowej, A. Philip’em.

premiera
Donoszą jeszcze:
Premier Turyngii, dr. Rudolf Paul zagi­

nął bez śladu. Policja prowadzi energiczne 
poszukiwania.

Według wiadomości podanych przez „Tele­
graf” dr. Paul, premier Turyngii, spędził 
week-end jak zwykle, w Oberhof, w górach 
Turyngii. Towarzyszyli mu żona, przyboczna 
tłumaczka z synem i dwu oficerów policji.

W poniedziałek rano dr. Paul wyjechał z 
Turyngii samochodem marki Mercedes w7 to­
warzystwie jednego z oficerów7 policji, żona 
jego i p. Bauer z synem wyjechali w godzinę 
później.

Ostatni raz widziano samochód dr. Paula 
na autostradzie w pobliżu Poczdamu, zmie­
rzający w kierunku Berlina. Samochód, któ­
rym wyjechała pani Paul i tłumaczka z sy­
nem, został odnaleziony — pusty — w7 po­
bliżu dworca w Poczdamie.

Najpierw krążyły pogłoski o zamachu, lecz 
Telegraf” wyraża opinię, że dr. Paul uciekł 

ze względu na swą sytuację osobistą, która

Turyngii
stawała się coraz trudniejsza- Dr. Faul pro­
wadził bardzo wystawne życie i był bardzo 
zadłużony.

Rząd Turyngii w związku z tą sprawą o- 
braduje stale. W kołach rządowych panuje 
zaniepokojenie.

BUENOS-AIRE8. — Argentyna wstrzy­
mała tymciasowo wywóz konserw mięsnych 
do W. Brytanii, na skutek trudności, wyni­
kłych z powodu zawieszenia wymienialności 
funtów na dolary.

żywi naród francuski”.
„W sprawie tej członkowie Komitetu o- 

świadczają w sposób najbardziej stanowczy, 
te nie znają żadnego senatora ani reprezen­
tanta w7 Kongresie Stanów7 Zjednoczonych, 
który pragnąłby, aby Niemcom dano pierw­
szeństwo w odbudowie na szkodę Francji i 
innych krajów, które padły ofiarą agresji 
niemieckiej. Przeciwnie, panuje jednomyślne 
przekonanie, że bogactwa Niemiec powinny 
być użyte do odbudowy Europy”.

PARYŻ. — P. Carl Mundt, członek dele­
gacji amerykańskiej oświadczył przedstawi­
cielom prasy:

„Zastaliśmy we Francji lepsze położenie,

Stany Zjednoczone pragnęły odbudować 
Niemcy z krzywdą dla Francji.

„Kongres zgodzi się dopomóc Europie” — 
dodał p. Mundt, — ale nie sądzę, by w tym 
celu potrzebne było zwołanie specjalnej se­
sji’

Schumacher wyjeżdża 
do Stanów Zjednoczonych

Berlin. — Schumacher, niemiecki przju-ód- 
ca Socjaldemokratów wyjedzie następnego 
miesiąca do San Francisko w Stanach Zje­
dnoczonych, gdzie weźmie udział w obra­
dach Międzynarodowej Federacji Pracy.

349) (Ciąg dalszy)
.— ...Ja jej powiem... Ja ją obaczę...

— rzężał chrapliwie Zbylut.
— Będziesz ją straszył!? 

tał Imbram z przerażeniem.
— zapy-

Male sensacje 
z wielkiego świata
■ Sławny pisarz brytyjski Bernard 

Shaw miał być rzekomo okradziony a dom 
jego zrujnowany, Zapytany, czy to praw­
da, oświadczył: ,4a zrujnowany? Co za 
głupstwo. Prawdą jest, iż nie mam grosza 
majątku przy sobie, ale czy mogę mieć, 
gdy podatek państwowy wynosi 19 i pół 
szylinga od każdego funta mego docho­
du. Zawsze się odcina, jako genialny hu­
morysta.

■ W Pradze instytut Badania Opinii 
publicznej zebrał dane, z których wynika, 
Iż na pytanie, „czy będzie wojna w naj­
bliższych 10 latach ?° 41% odpowiedzia­
ło, Iż nie ma mowy o wojnie. Jedynie 24% 
żywi nadzieje wojenne. Dla wszystkich 
więc czytelników pokój miłujących zachę­
cająca perspektywa. Nieprawdaż?

■ Poczta w Los Angeles będzie rozwo­
zić pocztę, począwszy od 1 października 
br. przy pomocy helikopterów’. Szczęśliwy 
wybrańcy będą obsłużeni z błyskawiczną 
szybkością. Taki poeztyli on-lotnik będzie 
mógł lądować poprostu na podwórzu każ­
dego adresata. Uwaga zakochani. Szybka 
obsługa listowa!

■ Amerykanie zużywają 15 miliardów 
tabliczek „chewing gum” rocznie co kosz­
tuje półtora miliarda fr. Obserwatorzy 
zagraniczni stwierdzają, Iż amerykańskie 
twarzyczki zaczynają przybierać coraz 
bardziej zastraszające rozmiary. Rozsze­
rzają się i tracą na piękności. Młodzieży 
ku uwadze..,

■ Pewien Egipcjanin napisał skargę o- 
soblstą przeciwko Anglikom do O.N.Z. 
przy pomocy własnej krwi. Ust-skarga 
zawiera kilka stron. Niebezpieczny pro­
ceder na tle nienawiści, Można taką skar­
gę przypieczętować nie tylko krwią, ale 
i życiem.

g Policja węgierska zatrzymała samo­
chód ciężarowy, który przewoził większą 
Ilość trumien. Jakież było jej zdziwienie, 
kiedy po skontrolowaniu zawartości tru­
mien stwierdziła zamiast zmarłych, kilka 
ton cytryn. Cenny ładunek został oczy­
wiście skierowany do szpitali i do drie- 
clńców. Spekulantom pozostało jedynie 
gorzkie wspomnienie i nauczka na przy­
szłość.

■ Pewien sędzia amerykański zażądał 
od władz miejskich odpowiedniej kwoty 
na podjęcie akcji przeciwko pladze mró­
wek, która uniemożliwia wydawanie wy­
roków. Podsądhl znaleźli najlepszych o- 
brońców. Nie wiadomo tylko, czy masy 
mrówek nie dają się również we znaki o- 
skarżonym. Ciekawy wypadek.

Itosja odrzuca amerykański 
plan kontroli energii atomowej

Lake-Success. — Na ostatniej sesji wtor­
kowej Komisja Energii atomowej rozważa, 
no plan światowej kontroli energii atomowej, 
przedstawiony Komisji przez delegację ame­
rykańską, Na 12 członków Komisji 10 wy­
raziło zgodę na ten plan. Przeciwko plano­
wi były jedynie dwa głosy, w tym jeden 
sprzeciw Gromyki, delegata Rosji, który o- 
świadczył, iż „plany amerykańskie zmierza­
ją do stworzenia monopolu amerykańskiego 
na polu energii atomowej, co gwałci suwe­
renność narodową. Rosja, powiedział Gromy, 
ko, nie zgodzi się na kontrolę wszelkich su­
rowców, które stanowią własność państwa, 
jako też fabryk przez czynniki międzynaro­
dowe. Zarówno techniczny dorobek narodu, 
jako też naukowy stanowią własność, którą 
nie może podlegać kontroli przez obce mo. 
carstwa, chcące narzucić swoje plany i mo­
nopole”.

Wykrycie wielkiej bandy 
fałszerzy dolarów i funtów

Londyn. — Policja brytyjska natrafiła na 
trop międzynarodowej bandy fałszerzy pie­
niędzy jak się zdaje największej, jaka ope­
rowała w czasach nowoczesnych. Istnieje 
przekonanie, że banda ta puściła w obieg 
wielkie ilości faszowanych banknotów dolaro 
wych i funtów. Pieniądze te miały być przy­
gotowane przez najzdolniejszych fałszerzy 
świata na rozkaz Hitlera i gestapo i miały 
posłużyć jako pieniądze inwazyjne.

Jak wynika z dokumentów, znajdujących 
się w rękach policji, fałszerze ci byli to prze­
stępcy kryminalni z różnych państw Europy 
centralnej i Niemiec. Byli skoncentrowani w 
pewnym obozie i mieli być zgładzeni po speł­
nieniu przez nich zadania. Przed zajęciem 
obozu przez wojska amerykańskie udało im 
się zbiec.

Jak przypuszczają, pieniądze sfałszowane 
płynęły do Anglii i Stanów Zjedhocżonych 
z państw okupowanych przez Ntomcyj prze­
ważnie z Holandii, Belgii i Francji, gdzie lud­
ność otrzymywała je za towary i usługi.

Według prowizorycznych obliczeń, w obie­
gu znajduje się fałszywych banknotów bry­
tyjskich na sumę 200 — 300 tysięcy funtów 
szterlingów. Straty skarbu amerykańskiego 
na skutek wycofania fałszywych banknotów 
dolarowych wynoszą przeszło 500 tys. fun­
tów szterlingów.

Protest Chrześcijańskiej Ligi 
Kobiet w Budapeszcie

Budapeszt. — Chrześcijańska Liga Kobiet 
z Budapesztu zaprotestowała u rządu prze­
ciw pozbawieniu prawa głosu wielkiej ilości 
kobiet w ostatnich wyborach do parlamen­
tu. Dwóch księży katolickich, figurujących 
pomiędzy kandydatami nę liście komuni­
stycznej oświadczyło, iż umieszczono ich na
liście bez ich wiedzy. (C.I.C.)

Międzynarodowy festival filmowy
z udziałem dwudziestu narodów*

Cannes. — Rozpoczął się tutaj dwu­
tygodniowy Festival Filmowy, na któ­
ry dwadzieścia różnych narodów nade­
słało trzydzieści wielkich filmów i pra­
wie taką samą ilość filmów krótko- 
metrażowych. Jury, złożone z dwudzie­
stu członków, wyda orzeczenie, który 
z filmów uważa za najlepszy. W czasie 
festivalu wyświetlonych zostanie pięć

odbywa się w Cannes
wielkich filmów francuskich, cztery 
filmy meksykańskie, trzy włoskie, je­
den angielski i dziewięć, nadesłanych 
przez Stany Zjednoczone.

Organizatorzy festivalu spodziewają 
się, że słynna artystka filmowa, Gre­
ta Garbo, bawiąca obecnie w Cannes, 
weźmie udział conajmniej w jednym z 
przedstawień podczas festivalu-

(Foto: Kevatone) 
Zaginiony Profesor Rudolf Paul, 

premier Turyngii

— .. Zakołatam w ścianę domu... O- 
dezwę się w siestrzanie... Psy będą wy­
ły na śmierć... Wejdę do niej do komo­
ry.. — szeptał półprzytomnie Zbylut.

— Nie śmiesz tego uczynić! — za­
krzyknął Imbram z rozpaczą.

Zbylut skrzywił się jadowicie, po 
swojemu.

— Ty mi zabronisz?
— Ja zabronię!
— Ciekawym jak?!
— Ja cię proszę! Błagam! Bracie!... 

— upadł na kolana usiłując ucałować 
rękę chorego.

— Idź precz! — chrapał Zbylut. — 
Idź precz! Teraz ona moja-., moja...

Umilkł, wytrzeszczając błędne oczy. 
Chwyciła go czkawka. Imbram nie 
podnosił głowy. Rozumiał, że brat u- 
miera. Należało natychmiast przynieść 
gromnicę, wezwać towarzyszów - wo­
jów, odmówić modły... Przygotować 
ziemię ojczystą, trzymaną w woreczku 
na piersi. Postawić miskę z wodą i 
węglem trzozow>Tn u wezgłowia, by 
dusza odchodząca miała się w czym o- 
kąpać. Na progu izby położyć miotłę 
i siekierę... Uczynić to wszystko jest 
jego obowiązkiem, przy tym ostatnią 
nadzieją ubłagania złego brata... Jed­
nakże nie czynił nic. Ukrywszy twarz

Zofia Kossak

POW1IM

w dłoniach, widział przed sobą nieu­
stannie to Ofkę, jego Ofkę, wydaną na 
łup mściwego upiora, dygoczącą z lę­
ku, plączącą z okrutnej trwogi, to o- 
wą chwilę na dorylejskiej równinie, 
gdy Głowacz przvzywał Strzygę. Wi­
dzi lecącą przeraźliwą zjawę, tak jak 
im się objawiała. Na samo wspomnie­
nie dreszcz przechodzi, włosy się jeżą, 
krew stygnie. Zbylut będzie taką sa­
mą zjawą- Drugą w rodzie strzygą, je­
no złowieszczą, nie błogosławioną. Bę­
dzie się snuł po starym dw’orzyszczu, 
będzie klapał zębami, świecił próchnie- 
lizną kości, wśliźnie się w komorę Of- 
ki..- I nic na to poradzić nie można!? 
Boże! Miłosierny Boże!

Chory rzężał, chrapał, czkał, gadał 
coś bez związku, na koniec ścichł zu­
pełnie. Imbram nie zwracał na niego 
uwagi, pochłonięty grozą dręczących 
obrazów. Nie wiedział, jak długo tak 
siedzi. Ktoś go szarpnął za ramię. O- 
przytomniał. Momot i Jasiek Zawora.

— ...Po ...po ....po .-.marł! — mówił 
z oburzeniem starszy — a... a... a... niś 
mu światła nie żażgnął, ani r.-, r... rąk

nie złożył... Mo... mo... można z bra­
tem się wadzić, a na śmierć za... za., 
zaopatrzyć!

— Pomarł? — powtórzył Imbram 
bezmyślnie. •*

Spojrzał na trupa. Zżółkła, wynisz­
czona twarz już zastygła. Powieki po­
zostały niedomknięte i Momot darem­
nie usiłował je teraz zamknąć, bo już 
skrzepły.

— N.-, n... nie przystoi powta-
rzał zgorszony, krzątając sję, by jesz­
cze cokolwiek choć po czasie zładować. 
R... r... ruszże się! — żachnął się gnie­
wnie na Im brama — trza go prze... 
prze... przeoblec i złożyć.. .

— Kaj?
— W sklepie chy.., chy.-, chyba... 

Sklep tu do... do... dobry... głęboki... 
We... wejście przyrzucim kamieniami.

Imbram podniósł się ciężko bez sło­
wa. Nie był w stanie przemówić- Przy­
mknięte oczy brata zdawały się spo­
glądać szyderczo, drwić z niego, gro­
zić. Odczuwana bezsilność przytłacza­
ła rozpaczą. Jak walczyć ze zmarłym? 
Co mu uczynisz, czym ubłagasz? Oto 
leży zewłok martwy, możesz z nim ro-

bić, co chcesz... Jest obojętny jak 
szmata, jak porzucone odzienie. Du- 
szyca poszła już kędyś, gdzie jej nie 
dogonisz. Trzy doby tylko musi trzy­
mać się w poblżiu ciała, po czym wy­
zwolona pójdzie, gdzie zechce, gdzie ją 
ostatnia przedśmiertna chęć poniesie....

— Pomarł biedak jak serviens, jak­
by do rodu nie należał... — biadał Ja­
siek Zawora z wyraźnym wyrzutem w 
głosie. Imbram nieczuły był na te przy- 
mówki. Co mogli wiedzieć o jego męce, 
udręczeniu, o straszliwej groźbie rzu­
conej przez umierającego? Te sprawy 
tajemne leżały wyłącznie między nim 
a trupem chytrze ślepiącym, jakby 
radował się, że znienawidzonego bra­
ta pognębił, odebrał mu spokój, zatruł 
wszystkie dni żywota...

Wzruszając ramionami nad karygo­
dną obojętnością/ Imbrama, obaj Za­
wory z Nowiną Dębem zajęli się po­
chówkiem. O czuwaniu jak przy zwło­
kach Głowaczowych nie było mowy, 
gdyż nazajutrz wyruszano. Ciało Zby- 
luta Strzegonia zostało zatem złożone 
tegoż dnia do lochu znajdującego się 
pod domem zajmowanym przez ryce­
rzy. Gdy zamczyste, kute drzwi przy­
walano kamieniami, Imbram odczuł 
pewną ulgę i rozejrzał się spokojniej. 
Była to jednak ulga krótkotrwała i za­
nim wieczór nadszedł, udręka wróciła 
znowu. Cóż dla ducha znaczył kamień?

X 4

.(Cląg dalszy nastąpi)

(Folo: Keystooe) 
Greta Garbo na widok fotografa odwraca się. 
Widać ją na zdjęciu w towarzystwie nieod­

stępnego towarzyssa.
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Doświadczenie uczy, iż w życiu spo­

łecznym są ludzie, którzy nie prędko 
zapadają w niepamięć. Swymi czynami 
i pracami zdobyli takie uznanie, iż ży- 
ją wśród otoczenia odnoszącego się 
do nich z wdzięcznością i szacunkiem.

Do takich postaci należy w Lens dr. 
Schaffner, który w dniu 14 września 
br. przeżywać będzie chwilę zasłużo­
nego zadowolenia.

Oto wybitny rentgenolog, szero­
ko znany wśród górników7 polskich i 
francuskich w kopalniach Lens i oko­
licy zostanie udekorowany urzędowo 
orderem Legii Honorowej, przyzna­
nej mu przez prezydenta Republiki 
za wieloletnią pracę zawodową i spo­
łeczną, oraz za udział w czasie okupa­
cji w tajnych organizacjach podziem­
nych j Ruchu Oporu.

Szczególnie młodzież i dzieci gór­
nicze mają dr. Schaffnerowi wiele 
do zawdzięczenia. To też w sali 
„Gabilly” zbiorą się organizacje mło­
dzieżowe i wraz ze starszym społeczeń­
stwem miasta Lens uczestniczyć bę­
dą w uroczystościach przekazania od­
znaczenia, przy czym młodzież przygo- 
towała miłą niespodziankę swemu do­
brodziejowi w* formie podarku „od 
milusińskich”.

Dr. E. Schaffner sprawuje funkcję 
lekarza naczelnego szpitala miejskie­
go, gdzie w okręgu górniczym prze­
pływają codziennie dziesiątki pacjen­
tów*, między innymi Polaków. Pracu­
jąc od wielu lat w* zakresie badań rent 
genologicznych, poznał on doskona­
le blaski i nędze życia górniczego i 
wszelakie choroby towarzyszące temu 
zawodowi.

Hold, jaki mu w niedzielę złożą 
mieszkańcy Lens za jego dotychczaso­
we wysiłki na niwie zawodowej i spo­
łecznej, są najlepszym dowodem wcie­
lania w życie przez niego ideałów* leka­
rzy społeczników, których postaci ma- 
Uije nam także literatura, np. w Polsce 

■ w powieściach Stefana Żeromskiego, 
a w* Stanach Zjednoczonych w utwo­
rach Cronina, we Francji zaś w powieś 
ciach Jerzego Duhamela, Martin’a, du 
Garda i Pawła Criff’a.

Życzymy dr- Schaffnerowi powodze­
nia w dalszej jego owocnej pracy za­
równo na polu zawodowym, jako też 
na niwie społecznej. Niech zdrowie, o 
które walczy dla górników dopisuje 
mu jak najdłużej dla dobra wszystkich 
mieszkańców* if departamencie Pas de 
Calais.

Niemcy zrabowali we Francji 
towary włókiennicze^ wartości 

35 miliardów fr.
Z dokonanych dotychczas obliczeń urzędo­

wych wynika, że Niemcy zrabowali we Fran­
cji podczas okupacji towary włókiennicze, 
wartości 35.625 milionów fr., obejmujące 59 
proc, zasobów wełny, 53 proc, zasobów ba­
wełny i 65 proc, zasobów lnu.

Wstrzymanie przywozu filmów 
angielskich

Władze francuskie zadecydowały ostatnio 
wstrzymanie przywozu filmów brytyjskich. 
W brytyjskim przemyśle filmowym wiado­
mość ta wywołała wielkie poruszenie i uwa­
żana jest jako odwet za wprowadzenie w 
W. Brytanii nowej opłaty od importowanych 
filmów, w wysokości 75 proc, ich wartości. 
Opłata obowiązuje nie tylko filmy z Holly­
wood, ale wszystkie filmy zagraniczne. An- 
glo-amerykańska umowa finansowa zabra­
nia bowiem rządowi brytyjskiemu stosowa­
nia do filmów amerykańskich opłat, które 
nie byłyby pobierane od filmów z innych kra­
jów.

Sir Henry French, dyrektor Stowarzysze­
nia producentów angielskich oświadczył: Ry­
nek francuski jest dla nas bardzo ważny i 
staramy się, by doprowadzić do odprężenia 
sytuacji”. Rozwiązanie wydaje się jednak 
być trudne do znalezienia.

Od początku bieżącego roku, wyświetlono 
we Francji 24 filmy brytyjskie; wkrótce 
miano sprowadzić dwadzieścia dalszych.

Gen. de Gaulle wśród rybaków 
w St. Jean-de-Ltiz

(Foto: France-Clichćs)
w czasie wizyty swojej w kraju Basków, 
gen. de Gaulle zwiedził port w St. Jean-de- 
Luz. — Na zdjęciu: Ludność wita Generała. 

W głębi sieci rybackie.

Wieści z Polski
Zagadnienie żywności w Polsce i jego trudności

W jednym z pism krajowych czytamy 
m. in.:

„Zdajemy sobie dokładnie sprawę, że przy 
naszym systemie częściowej reglamentacji 
artykułów spożywczych, regulowanie kon- 
sumeji nie jest ani łatwe, ani proste. Nie 
może się ono także odbywać tak, jak np. 
dzieje się to w Wielkiej Brytanii, czerpiącej 
większą część środków odżywiania ludności 
z importu, systemem mechanicznym, przez 
przydzielanie każdemu jego miesięcznej czy 
tygodniowej racji. Tym nie mniej w naszym 
kraju pewne posunięcia w tej dziedzinie wy­
dają się konieczne, posunięcia choćby o cha­
rakterze propagandowym, względnie w tym 
zakresie, w jakim możemy to uczynić.

Myślimy w tej chwili o tak licznych w 
Polsce zakładach zbiorowego żywienia, ja­
kie istnieją przy zakładach pracy, z których 
korzystają setki tysięcy pracowników, o tzw. 
stołówkach. Posiadając nawet dostateczne 
środki finansowe, cierpią one obecnie na 
brak fachowego kiercnvnictwa, znającego się 
na wartości odżywczej składników żywienia: 
są one prowadzone najczęściej „na oko”, bez 
uwzględnienia zdobyczy wiedzy fachowej. 
Tymczasem mogłyby one nie tylko karmić, 
ale również stać się szerzycielami nowych 
metod i sposobów odżywiania, oddziaływać 
praktycznie na masy konsumentów, pozba­
wione jak dotąd w tej dziedzinie wszelkich 
wskazówek.

Niezawodnie musimy zdawać sobie spra­
wę, że nasze trudności aprowizacyjne bynaj­
mniej się nie skończyły. W dziedzinie odży­
wiania obowiązuje nas nie tylko jak najda­
lej posunięta oszczędność, ale i jak najbar­
dziej racjonalne wykorzystanie tego, czym

Biel cynkowa dla Norwegii
W ramach polsko-norweskiej umowy han­

dlowej do Norwegii odeszło drogą morską 
168 ton bieli cynkowej na ogólną zamówioną 
ilość 450 ton.
Dostawy rud dla przemysłu hutniczego

W7arstawa. — Na podstawie przeprowadzo­
nych pertraktacji handlowych hutnictwo poi, 
skie w 1947 r. otrzyma z ZSSR rud rosyj­
skich i żelazostopów ok. 500.000 ton, z cze­
go 250.000 ton rudy żelaznej dostarczone bę­
dzie do końca rb., a pozostała ilość do 30-go 
czerwca 1948 r.

Poza tym przemysł hutniczy otrzyma 
35.000 ton rud manganowych, 2.000 ton chro­
mowych. 200 wolframu, 8 ton ferrotytanu 
oraz 50 ton ferromolibdenu.

Forster uczy się polskiego!
Warszawa. — Albert Forster, jeden z pu­

pilków „wodza”, przebywa W więzieniu gdań­
skim, oczekując na proces, który prawdopo­
dobnie odbędzie aię jeszcze w końcu b r. Wi­
docznie wikt więzienny jest nie zły, skoro 
Forster przytył jak za dawnych dobrych cza­
sów. Wolne chwile spędza na nauce języka 
polskiego, zapewniając przy tym, że był zaw­
sze przyjacielem Polaków, a jeśli czasem o- 
kazał się „zbyt surowy”, to tylko dlatego, że 
„nie miał prawa przeinaczać nakazów wyż­
szych władz”.
Motocyklista Florczak ofiarą zbrodni

Łódź. — Łódź poruszona została zbrodnią 
dokonaną na znanym sportowcu motocyklo­
wym, Florczaku, ulubieńcu publiczności 
łódzkiej, którego znaleziono w piwnicy na 
przedmieściu Strykowa. Florczyk miał w Ło­
dzi warsztat motocyklowy. Przed kilkoma 
dniami zjawił się u niego pewien osobhrtc, wy­
rażając chęć kupienia motocyklu. Kiedy do­
bito targu nieznajomy oświadczył, że nie ma 
przy sobie pieniędzy i zaproponował Florcza­
kowi, aby razem z nim udał się do jego mie­
szkania, po pieniądze. Florczyk wyjechał z 
tajemniczym nieznajomym i znikł. Wszczęte 
poszukiwania doprowadziły teraz do odnaler 
zienia zwłok motocyklisty. Śmierć nastąpiła 
od kilku ran postrzałowych.

Tragiczna śmierć
Kraków. — W Tatrach zginął student me­

dycyny z Krakowa “Wiesław Orłowski. Wy­
mieniony spadł z wysokości 200 metrów, na 
skutek zerwania się liny. Po zwłoki zabitego 
wyruszyli członkowie tatrzańskiego ochotni­
czego pogotowia ratunkowego ż Roztoki.

fe Belgia w wake z drożyzną jŁ k Apel min. Żywności i Importu.

Szczecin rośnie
Szczecin. — W najbliższym czasie nastą-

W ub. sobotę min. żywności i Importu p.
Kupcy ebeą strajkować

Konsumenci — wołał--minister — bądźcie

dysponujemy. Chowanie głowy w piasek, u- 
dawanie strusia, nie wiele tu pomoże. Zresztą 
te same trudności odęzuwa dziś ni'emal cała 
zniszczona przez wojnę Europa i we wszyst­
kich krajach widoczna jest troska o spra­
wiedliwy podział posiadanych zasobów, o za­
pewnienie całej ludności minimum egzysten­
cji. Od troski tej uchylić się nie ma sposo­
bu. Dlatego też, stosując z jednej strony 
pewne ograniczenia czy restrykcje spożycia, 
z drugiej musimy dołożyć starań, aby od­
żywianie przeciętnego człowieka w Polsce 
nosiło charakter racjonalny”.

Dorobkiewicze
Sopoty. — Ze zjawiskiem korupcji zro­

dzonym z okupacji, z demoralizacji powo­
jennej walczą komisje specjalne. W sądach 
wypływają sprawy nadużyć, oszustw, popeł­
nianych szczególnie w pierwszej fazie. Tru­
dno uchwycić wszystkich.

Wielki hotel sopocki Grand Hotel ucho­
dzi za pokaz powojennej demoralizacji. Po-' 
zornie obliczony on został na cudzoziemców. 
W istocie rzeczy»bawi się nowe towarzystwo, 
które wypłynęło w ciągu ostątnich dwóch 
lat, które rozrzuca pieniądze łatwo zarobio­
ne ku zgorszeniu reszty społeczeństwa.

pić ma włączenie do Szczecina dalszych dziel­
nic miasta, znajdujących elę już po wscho- 
dniej stronie Odry. Są to zarówno miejsco-’ 
wości przehiysłowe jak np. żydowin (fabry­
ka sztucznego jedwabiu). Dąbie jak również 
i mniejsze osiedla. Obszar Szczecina na sku­
tek tego znacznie się powiększy: długość

’Moeus-de-Ferning zwrócił się z apelem ra- uważni, uważajcie na waszą siłę nabywczą, 
diowym — podobnie jak w tymże dnhi rfrw-* Kupcy, zrozumcie, gdzie leży wasz interes,

miasta w kierunku wschód - zachód będzie 
dochodziła do 20 km., a wzdłuż Odry okołpJ 
15 km.

Jeszcze tylko 200 ha pod wodą
Gdańsk. — Prace nad osuszeniem żuław, 

elbląskich weszły w stadium końcowe. Od 
chwili rozpoczęcia akcji zwrócono rolnictwu 
ok. 34 tysięcy hektarów urodzajnej ziemi, 
która do niedawna tworzyła jedno wielkie 
bagnisko. Pod wodą pozostało tylko 200 hek­
tarów ziemi ornej. Na odwodnionych tere­
nach rozpoczęto normalne prace rolnicze.

Własnymi autobusami
Gdańsk. — Wielka wycieczka czeska, któ­

ra przebywała na wybrzeżu, w składzie 130 
osób, pod przewodnictwem prof. Adolfa 
Pohla, redaktora naczelnego „Pritela Sove- 
tu” z Morawskiej Ostrawy, zwiedziła wy-, 
brzeże własnymi autobusami, którymi przy-? 
była z Czech.

uież premier —- do społeczeństwa -belgijskie­
go, a zwłaszcza do warstwy średniej, wszy­
scy bowiem są niezadowoleni: robotnicy z, 
zablokowania zarobków, kupcy z rygory­
stycznych zarządzeń Rządu, konsumenci ae 
zwyżki oen. Apel był przepojony tendencja­
mi wychowawczymi dla kupców i dla konsu­
mentów: „Kupujący znów jest królem — 
jak przed wojną —- wszystko do dyspozycji 
konsumentów”, „gosirodynie nie róbcie ma­
gazynów w domach”, „mięsa mamy za du-

stosujcie słuszne ceny, pozyskujcie klientelę 
Jeżeli jedni i drudzy zrozumiecie, że winni-
śde Jias naśladować, odniesiemy walne zwy­
cięstwo z zyskiem dla całego państwa”.

A teraz notatka ze związku warstwy śred­
niej okręgu Leodium: „Członkowie Komite­
tu wyrazili na zebraniu w ub. sobotę swą de­
cyzję nieprzestrzegania i niezadowolenia się 
obiecankami, które im poczyniono i postano­
wili przedsięwziąć wszelkie środki, w tym 
rozumiejąc zamknięcie wszystkich magazy­
nów, jeśli przyrzeczenia im poczynione nie 

___  ______ ____ ______ ____ zostaną wykonane”.
kontrolne”, „Apel do uczciwych kupców —Uchwała ta została powzięta w sprawach 
waka r, hsndłem nłefegalitj»f’. -Oto główne przedłożonych ministrowi, a zwłaszcza w 
hasła sobotniej mowy, zakończonej słowa- sprawach dotyczących kontroli w dziedzinie 
ml: żywnościowej. (Lii).

żo”, „uż^-wać rozumnie produktów zbożo- 
yolhrzyiuiana skarga na władze
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Wrażenia z pierwszej polskiej pielgrzymki
do Ła Salette

Nieszczęśliwe kobiety z Ravensbrueck 
otrzymały nareszcie pomoc

Warszawa. — Los 54 kobiet, które służy­
ły Niemcom jako „króliki doświadczalne” w 
Ravensbrtick został nareszcie rozstrzygnięty. 
Zaopiekował się nimi Związek Inwalidów 
Wojennych, który wysłał kobiety 1-go wrze­
śnia br. do swych domów wypoczynkowych 
w Krynicy, gdzie będą one miały zapewnio­
ną opiekę lekarską oraz warunki egzystencji. 
Po skończonej kuracji Zw. Inwalidów umoż­
liwi kobietom uzyskanie pracy.

Sprawa „królików doświadczalnych z Ra- 
vensbrUck” nabrała już smutnego rozgłosu 
w Polsce. Kobiety te były poddane opera­
cjom doświadczalnym w obozie koncentra­
cyjnym. Lekarze niemieccy chcielf przeko­
nać się o możliwościach odrastania tkanki 
kostnej. Wiele kobiet zmarło podczas prze­
prowadzania bolesnych eksperymentów. O-

siemdzlesiąt kilka przeżyło szczęśliwie obóz 
oraz naukowe tortury i powróciło do kraju.

Do tej pory nikt się nimi nie interesował 
ani opiekował. Pozostawione były własnemu 
losowi. Kilkanaście z nich wezwano w roku 
ub. do Akademii Lekarskiej w Gdańsku. Po­
trzebne były zeznania oraz klisze do pro­
cesu norymberskiego. Kobiety nie otrzymały 
jednak spodziewanej pomocy.

Wielkie poruszenie wśród społeczeństwa 
wywołała śmierć 2I-!etniej Barbary Pie-i 
trzak, która zmarła na gruźlicę w Zakopa­
nem. Po powrocie z obozu Pletrzakówna nie 
otrzymała żadnej pomocy. Smutny ten wy­
padek wywołał pewne ale bezskuteczne echo 
w prasie.

100-miIionowy skarb w mieszkaniu 
kupca toruńskiego

Toruń. — Kupiec toruński Wakarecy o 
skarżony został o odstępstwo od narodowości 
polskiej, ponieważ w 1941 r. zapisał się na 
„Yolkslistę”. Podczas przeprowadzonej w 
związku z tym w mieszkaniu Wakarecego re­
wizji, znaleziono skrytkę, zawierającą tysią­
ce złotych pięciorublówek, kilkaset dolarów 
w zlocie, wielką ilość brylantów, pereł i wa­
lut obcych w banknotach papierowych, łącz­
nej wartości 100 milionów złotych. Zawartość 
skrytki oddano na przechowanie do Mini­
sterstwa Skarbu.

Wakarecy stara się o zwrot tego mienia, 
Sąd zdecydował majątku nie oddawać, dopó­
ki sprawa Wakarecego nie będzie całkowicie 
załatwiona.

40-lecie spółdzielczości
Czeladź. — Odbyła się tutaj uroczystość 

40-łecia istnienia Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Czeladzi. Po nabożeństwie w 
kościele parafialnym, uformował się pochód, 
który z orkiestrą na czele przeszedł główny­
mi ulicami. Na Akademii przedstawiono hi­
storię spółdzielczości na terenie Czeladzi i 
piękne jej osiągnięcia.

Spółdzielnia, która w początkowym okre-, 
sie borykała się z dużymi trudnościami, pro­
wadzi obecnie osiem sklepów i trzy piekar­
nie i liczy kilka tysięcy członków.

Zmarła na dworcu
Wrocław. — Będąc w przejeździć do Lig- 

nicy, Teresa Raszkowska zasłabła gwałtow­
nie na Dworcu Głównym we Wrocałwiu z 
nieustalonych na razie powodów. Przeniesio­
na do punktu P.C.K. Raszkowska wkrótce 
zmarła.

Niezatarte wrażenie pozosta-uila w ser- 
(bach uczestników pielgrzymka dv La Salette 
wr dn. 23 i 24. sierpnia 1947 r. Sama podróż 
do miejsca świętego, prowadząca na szczyty 
wysokich Alp, dała dużo emocji. O godz. 10 
uczestnicy' pielgrzymki zgromadzili się w po- 
błifddm kościółku w La Marę. Po przemówie­
niu organizatora pielgrzymki ks» Woloszyka 
i po odśpiewaniu „Serdeczna Matko", z za­
branym z kościółka polskim sztandarem, 
pielgrzymka wyruszyła w drogę.

Autobusy wspinają się stromymi i kręty­
mi drogami w górę, coraz wyżej ku szczy­
tem Alp. Płynęła pieśń polska, której echo 
rozgłaszało, że to Polacy zdążają do miej­
sca świętego, złożyć hołd Matce Boskiej Sa­
letańskiej. A. powiewający nad autobusami 
sztandar jxdski z wizerunkiem Matki Boskiej, 
królowej Korony Polskiej i Orłem Białym, 
zdawał się być przewodnikiem tej pierwszej 
polskiej pielgrzymki do La Salette, porywa­
jąc serca do wyjątkowego nastroju.

Po przybyciu na miejsce i po ulokowaniu 
się, odprawił ks. Wołoszyk w bazyłk* Sale­
tańskiej pierwsze nabożeństwo dla pielgrzy­
mów, wygłaszając okoUcznościo5ve kazanie.

M ieczórem odbyła się tradycyjna procesja, 
w której uczestniczyły setki pielgrzymów. W 
pobożnym nastroju rozśpiewana procesja 
kroczyła po górach naokoło miejsca świętego 
przy świetle niezliczonych lampionów, two­
rzących wśród mroków 1 omglonych gór nie­
codzienne zjawisko.

Następnego dnia, to jest w niedzielę, od­
była się uroczysta Suma polska w aayście 
licznych ministrant ów I przy' śpiewie Chóru 
kościelnego z La Mure. Podczas nabożeń­
stwa prawie wszyscy pątnicy przystąpili do 
Komunii świętej. '

Uroczysty nastrój pielgrzymki podniosło 
przybycie ks. dr. Cegiełki, Rektora Polskiej 
Misji Kat. we Francji, który wygłosił prze-

mówienie przy figurze Matki Boskiej plączą­
cej, a po południu w czasie wystawienia 
Najśw. Sakramentu wygłosił kazanie. Na­
stępnie poświęcił sztandar polaki, przywie­
ziony z La Mure, który odtąd pozostał wśród 
sztandarów innych narodowości w bazylice 
Sałetańskiej. Uzupełniono w ten sposób 
brak polskiego sztandaru w cudownym miej­
scu. Uroczystości oficjalnie zakończyły się 
pożegnaniem ks. Rektora, który zapewnił, że 
staraniem jego będzie, aby Polacy z całej 
Francji odtąd corocznie odbywali pielgrzym­
ki do La Salette.

Inauguracyjna pielgrzymka Polaków z La 
Mure do Matki Boskiej Saletańskiej, składa­
jąca się z 185 osób, zapoczątkowała ogniwo 
polskich pielgrzymek do cudownego miejsca

UCZESTNIK.w .Alpach.

Ig. KL Menuet s/Vatan. — Dotychczas o. 
graniczeń w przejmowaniu ziemi przez cu­
dzoziemców we Francji nie ma. — Na przy­
jazd matki i siostry wymagane jest zezwo­
lenie Ministerstwa Pracy i Spraw Wewnętrz­
nych. Należy się przeto zwrócić tam powtór-
nie. (4359);

C. W. Marsylia. — Rodzinę na Wileńszczyź­
nie mogłoby odszukać Centralne Biuro Po­
szukiwań Osób na Terenie Z.S.S.R. Adres: 
Moskwa, Klimiontowski Piereułok Nr. 1.
(U.R.S.S.). (4360),

Nadesłane

Humor krajowy

Pan Ludomir Szampański zamierzał właśnie u 
dać się na spoczynek, gdy nagle zjawił się w jego 
gabinecie jakiś tajemniczy mężczyzna.

— Jestem twoim duchem opiekuńczym — rzekł 
przybyły — mów. czego pragniesz, a postaram 
sie spełnić każde twe żądanie.

— Chciałbym mieć czapkę — niewidkę — od­
parł po namyśle pan Szampański — mógłbym 
wchodzić niepostrzeżenie i słyszeć, co inni o mnie 
mówią.

— Oto czapka — niewidka — rzekł duch i po­
dawszy p. Szampańskiemu żądany przedmiot, 
zniknął. _ . .

Założywszy czapkę — niewidkę, pan Szampański 
przejrzał się w lustrze. Nic nie było widać. Z za­
dowoleniem udał się do pokoju żony. Ta rozma­
wiała akurat przez telefon.

— Tak. moja kochana —- mówiła mój mąż 
to skończony fajtłapa. Dureń, niezdara. Od 20 lat 
się przy nim męczę.

— Takaś ty — pomyślał sobie p. Szampańsskl I 
oddalił się równie niepostrzeżenie jak przyszedł.

Z kolei udał się do swego szefa w biurze. Za­
stał go na rozmowie z buchalterem.

— Ten Szampański — mówił — to osioł: żad-

Czapka * Niew idka
nego nie mam z niego pożytku. Szkoda ml chło­
pa wylać. Tntymam go z łaski.

Proszę, proszę — pomyślał p. Szampański 
— jacy liidzte są fałszywi. W oczy wynosi mnie 
pod niebiosy.

— Idę do Gucia — rzekł sobie p. Szampański 
— na przyjacielu chyba się nie zawiodę.

Gucia zastał triymajacego w’ objęciach pannę 
Kicię, z którą p. Szampański miał romans.

— Ten dureń Szampański myśli, że jestem ie-'o 
przyjacielem — mówił Gucio — a ja z nim tik 
tylko przez grzeczność...

—. On myśli, że ja mu jestem wierna — zaśmiała 
się panna Kida — a ja mu oddawna przyprawiam 
rogi.

— Nie! Tego za wiele — jęknął p. Szampański 
i oddalił sie — nie chcę już czapki niewidki! Nie 
chcę słyszeć eo o mnie mówią!

W tym momencie p. Szampański obudził si- 
Ach. więe to wszystko było tylko snem! Co 
ulga!

— Mój mąż to skończony fajtłapa, dureń, nie­
zdara.

Tym razem to nie był sen.

Komitet Pomocy 
Ofiarom Powodzi w* Polsce

Z Komitetu Pomocy Ofiarom Powodzi w 
Polsce, otrzymaliśmy z prośbą o zamieszcze­
nie, następujący odpis:
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej

Warszawa, Jasna Nr. 19
Warszawa, dnia 7 sierpnia 1947 r.

Władysław z Pont de Ouilly (Calvados). 
— Władze francuskie płacą odszkodowanie 
za straty materialne poniesione przez dzia­
łania wojenne tylko obywatelom francuskim. 
O odszkodowanie ubiegać się mogą jednak 
cudzoziemcy, którzy spełniają następujące 
warunki: brali udział w wojnie w r. 1914—18 
i 1939—45 w szeregach Armii francuskiej 
lub w jednostkach wojskowych polskich pod­
ległych Naczelnemu Dowództwu Armii fran­
cuskiej; lub któryś z najbliższych członków 
rodziny należał do tych formacji (dzieci - ro. 
dzice - małżonkowie). — Do jednostek woj­
skowych wymienionych powyżej należą: Ar­
mia Polska Generała Sikorskiego, oddziały, 
F.F.I. i oddziały Ruchu Oporu we Fiancji.

Komitetu Pomocy Ofiarom Powodzi { 
w Polsce — w Paryżu

Potwierdzam odbiór:
520 par obuwia męskiego,
949 par obuwia damskiego,
325 par obuwia dziecięcego 

przeznaczonego dla ludności polskiej, dotknię­
tej klęską powodzi.

Dziękując serdecznie organizatorom Komi­
tetu za inicjatywę i włożony wysiłek wlakcji 
pomocy wyrażam głębokie uznanie dla ko­
lonii polskiej i społeczeństwa francuskiego za 
ofiarność i okazaną pomoc.

Jednocześnie dziękuję ks. Janowi Fondaliń- 
skiemu za trud i opiekę nad transportem do

J. M-y, Qullon (Aude).
(4361)| 

Poza pocztą
paczki do Polski można wysyłać przez urzę­
dy kolejowe. Poczta przyjmuje paczki do 1 
kg., kolej do 20 kg. Opłata za paczkę 20 
kg. wynosi: 15,75 franków złotych , czyli 
614,25 franków obecnych. Wysyłać można
tylko rzeczy używane. (4362)1

kraju. Minister: (—) K. Rusinek.

| Przygody Rafała Pigułki ) eeeeeeeeweeeeeeoeeoee

i b. k.

(Ciąg dalszy)33)

Widać, biedak w cierpiącej kondycji 
Ledwo jai tiptoe, na Ra/a epotiera, 
Lece dluiej dysku trrymać nie zamierza!!!

F.ntuzjatm Rafa nie wcale końca, 
Bo wyrył i talentem Bornit Słońca; 
Itoeźbi jai nawet, lepiej od Tlojina 
Ach jak eięhiańaka jest jege Diana !

. Na śdanie i w kątach, 
Sławne podobizny. 
Diii model w kształtach 
Greckiego męicaysny l
Raf dumny « dzielą,
Ręce wyciera, 
Na kształt arcydzieła 
Z uśmiechem spoziera.

Grecki atleta w tnęezecęj pozycji.

W. N. Leforest. — Artretyzm jest chorobą 
na tle złej przemiany materii. Może się u- 
miejscowić również w stawach. — Książek 
lekarskich nie posiadamy. Zwrócić się da 
jednej z księgarń polskich. Adresy znajdzie 
Pani w dziale ogłoszeń naszego pisma.

(4363)’
Abonent z Normandii. — Zwrócić się do 

Banku PKO, 23, rue Taitbout, Paris, 9.
(4364);

Fr. Z. Massiac (Cantal). — Każdy robot­
nik, krajowiec czy cudzoziemiec, jeśli zaro-* 
bek jego przekracza sumę wolną od podat­
ku, musi opłacać od zarobku podatek zwa­
ny „impot cedulaire”, a na końcu roku „im* 
pot sur le revenu”. — Ilość dni urlopowych 
określona musi być w umowie. Zażądać wy-
jaśnień w syndykacie.

Stefan F. Ajnerville. —- Adresów 
zegarów nie posiadamy. Zwrócić się 
ga mistrza.

B.J. Calonue-Ricouart. — Adres

(4365)) 
fabryk 
do ze- 
(4366),’ 
konsu-

latu czeskiego jest następujący: Consulat de 
la Republlque Tchecoslovaque, 24, rue Ha­
melin, Paris, XVI. (4367),'

Stały Czytelnik z Chivy les Etouvelles 
(Aisne). — Zwrócić się do Zw. Kupców i 
Rzemieślników Polskich. Adres jest nastę­
pujący; Union des Commercants et Artisans 
Polonais en France, 24, rue de la Gare. Lens 
(P. de C ). (4368))

— Więc?
— Obstawić dom, w którym miesz­

ka Nowacka. Nie żałuj ludzi. Najlep­
szymi tajnia kami otoczyć dom dysk ret 
nie. Rozumiesz?! Dyskretnie! Jeśli 
Nowacka będzie gdzieś wychodziła, 
niech co najmniej trzech idzie za nią 
jak cienie- Jeśli zgubią ślad, pójdą na 
front! Reszta niech nie rusza się 
sprzed domu. Pilnować dzień i noc. Je­
śli to był zrzutek, przyjdzie w najbliż­
szych godzinach lub dniach. Gdy przyj 
dzie nie ruszać go! Otoczyć go tylko 
niewidzialną siecią i śledzić. Śledzić 
każdy krok i w locie tu meldować. Kil­
ku niech idzie za nim. Może mieć o- 
słonę. Jeśli kilku naszych będzie szło 
za nim, to jeden zawsze może odejść 
z meldunkiem. Ja sam obejmę kierow­
nictwo i postaram się być w pobliżu, 
aby osobiście dopilnować całej akcji.

— Niech tylko jeszcze raz przyj­
dzie!

— Może to być gruba gra, albo i nic!
— Nic? A skąd Brzeska otrzymała 

pieniądze? Kto jej wręczył kartkę z 
ostrzeżeniem?

— To prawda, ale jeśli się ośmieszy­
my? Przecież to akcja na dużą skalę!

— Słuchaj Kurt! Moje rozumowanie 
ma poważny podkład rzeczowy. Mnie 
się wydaje, że Brzeska mogła poznać 
charakter pisma dostarczyciela koper­
ty. Dlatego tak skwapliwie chowała ją 
przede mną. To była albo Nowacka, 
albo Ostrzębska. Ja ich już nie pusz­
czę z rąk-

I J(U cichai na mnU I
A Alfred BRONOWSKI " Powieść współczesna A

— Tak, ale....
— Nie ma żadnego „ale”! Daty zga­

dzają się. Myśl tylko logicznie. Akcja 
będzie poważna, ale zwróć uwagę, jaki 
może być wynik!

— To prawda.
— Polacy nie umią być konspirato­

rami- U nich wszystko na języku. Od­
ważni, ale nieostrożni. Prowadziłem 
już lepsze sprawy! Tam w Holandii lu­
dzie trzymali języki za zębami, a jed­
nak dałem sobie radę. Węch czasem 
więcej znaczy niż dowody rzeczowe.

— Więc jesteś za przeprowadzeniem 
akcji?

— Tak.
— Dobrze. Niech tak będzie.
Kurt Dangler nacisnął taster dzwon­

ka leżącego na biurku.
ROZDZIAŁ XIV

Od rozmowy z Jagą Lipski przestał 
marzyć. Jego osobiste sprawy miały w 
dalszym ciągu płynąć dawnym trybem. 
To, czego tak bardzo pragnął, nigdy 
już nie mogło się spełnić. Jeszcze nie 
cały tydzień temu zaczęła świtać na­
dzieja, że Jaga będzie wolna.

Rzeczywistość rowiała marzenia.

Jaga miała dziecko, dziecko Andrzeja. 
Ponieważ głównym motywem decyzji 
Andrzeja miał być brak dzieci, Lipski 
nie czuł się upoważniony do zakomu­
nikowania Jadze woli jej męża- Mało 
tego. Teraz czuł on się moralnie zobo­
wiązany do wpłynięcia na przyjaciela, 
aby poniechał swych planów i jak naj­
szybciej wracał do żony i dziecka po 
zakończeniu wojny. Toteż opanowała 
go gorączka czynu —- jak najprędzej 
wrócić do Anglii, wyjaśnić Andrzejowi 
sytuację i radykalnie przerwać flirt z 
Helen Colman. Nie wątpił, że wiedząc 
o przyjściu dziecka na świat Andrzej 
nigdy nie odważyłby się na zerwanie 
z żoną.

Z ulgą powitał rozkaz powrotu do 
Londynu. Otrzymał go następnego ran 
ka po widzeniu z Jagą. Właśnie Mar­
got zakomunikowała mu, że o dwuna­
stej w południe mają udać się do do­
wództwa w celu odebrania instrukcji 
i dokumentów, które miał zabrać z po­
wrotem.

— Czy będziemy mogli wyjść z do­
mu trochę wcześniej? — zapytał, gdy 
Margot skończyła mówić.

— Lepiej będzie trzymać się już ści­
śle rozkazów — odparła.

— Kiedy widzi pani, obciąłbym je­
szcze raz wstąpić do pani Nowackiej. 
Prosiła, abym zabrał bardzo ważny list 
dla jej męża. Wiem, że nadużywam 
pani uprzejmości, ale pani Nowacka 
przywiązuje bardzo dużą wagę do wia­
domości, które ma przekazać przeze 
mnie mężowi.

Margot nie odpowiedziała od razu. 
Nie chciałaby odmówić jego prośbie, 
gdyż pełniąc od dłuższego czasu funk­
cję łączniczki między* zrzutkami i ich 
rodzinami, znała tysiące komplikacji, 
jakie wynikały wskutek kilkuletniej 
rozłąki, Z drugiej strony orientowała 
się, że do misji Lipskiego kierownictwo 
wojskowe Polski Podziemnej przywią­
zywało dużą wagę. Nie wolno więc by­
ło ryzykować.

Zastanawiała się co należy zrobić. 
Najlepiej było by poinformować o jego 
prośbie kierownictwo, lecz w tym wy­
padku należało by powiadomić i o pier 
wszym widzeniu z Nowacką. Tego 
znów Margot nie cbciała uczynić, Gdy 
Lipski wyraził swą prośbę po raz pier­
wszy, wymieniają^ nazwisko Nowac­
kiej, Margot uznała, że może zastoso­
wać się do jego życzenia. Nowacka 
często użyczała swego mieszkania na 
schronienie dla zrzutków i brała czyn­
ny udział w niesieniu pomocy rodzinom 
oficerskim- O tym wszystkim wiedziała 
Margot i dlatego zgodziła się na skon­
taktowanie Lipskiego z Jagą. Poza
tym, jeśli zrzutek przychodził tylko je­
den raz, możliwości „wpadki"
niczaly się do minimum.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ogra-

Sprzedaż wina jest wolna

Cb'otQ- France-0! i chćs)
Z dniem. 10 września zniesiono w Francji 
wszelkie ograniczenia handlu winem. — Nh 
zdjęciu: beczki z winem algerskim w porcie 

tulońskim.

e
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Na 100 milionów franków’ poszkodowano 
skarb państwa

Paryż. — Członkowie paryskiej policji fi­
nansowej, pp. Perez i Jorba, wykryli poważne 
nadużycia popełnione-na szkodę skarbu pań­
stwa. W aferę jest zamieszanych kilkadzie­
siąt osób, przy- czym nazwiska ich są trzy­
mane w tajemnicy.

Przeprowadzono już dochodzenia i rewizje 
w jednym z banków przy giełdzie, u różnych

maklerów giełdowych i przesłuchano 38 osób. 
Szefa szajki nie znaleziono. Zbiegł on i po­
licja rozesłała za nim listy gończe.

Nadużycia zostały popełnione na zagrani­
cznych papierach wartościowych i szkody 
jakie z tego tytułu poniósł skarb państwa, 
wynoszą 100 milionów franków. Dochodzenia 
trwają. Oczekuje się ujawnienia nazwisk.

Komunikat Organu Likwidacyj* 
nego Armii Polskiej we Francji

Organ Likwidacyjny Armii Polskiej we 
Francji (Organe de Liquidation de FArmee 
Polonaise en France). La Fouilleuse i Sures- 
nes (Seine), komunikuje:

W celu ułatwienia i przyspieszenia prac z 
wystawianiem Dyplomu i Medalu Pamiątko­
wego za -udział w wojnie 1939-1945, b. Kom­
batanci polscy winni nadsyłać do I>a Fouil­
leuse Suresnes (Seine), nie listy, lecz podanie 
w języku francuskim wedhig następującego

Sposób nabycia wszystkich 
samochodów amerykańskich 

we Francji, 
poddany zostanie rewizji

PARYŻ. — W aferze milionowych oszustw 
z dolarami, podanych do wiadomości publicz­
nej przez ministerstwo spraw wewnętrz­
nych, zapowiadają aresztowanie wkrótce 
siódmej osoby. Ma nią hyć wysoki funkcjo­
nariusz Urzędu Wymiany, który według po­
głosek był podobno właściwym szefem szaj­
ki oszustów.

Piękna uroczystość Sekcji Teatralnej 
przy Kole śpiewu ,*< hopin'* w Auby-Asturies

W niedziele 7. września odbyła się w pięknej 
sali merostwa w Auby, 14-ta rocznica Sekcji Tea­
tralnej przy Kole śpiewu „Chopin'* z Auby - As- 
turiea. przy licznym udziale gości i miejscowej 
Polonii.

Rano o godz. 8.30 odbyła się uroczysta Msza św. 
odprawiona przez miejscowego ks. Srokę, za zmar­
łych członków Koła. ** .

Uroczystość południową otworzył o godz. 19-ej 
prezes sekcji Teatralnej p. Witkowski, .witając 
przybyłych na uroczystość gości w osobacli sekre­
tarza Związku Polskich Tow. Teatralnych p. Pis­
korskiego. reżysera Okręgu.J. p. Zielińskiego, ks. 
prób. Srokę, p. Jakóba — prezesa K.T.M. — pre­
zesów i prezeski Tow. Miejscowych i Kupiectwa 
w osobach pn. Felisiaka. Augustyniaka. Murzyń­
skiego. państwa Kwiasów i Kaczmarków, oraz 
wszystkich zebranych Rodaków i Rodaczki.

Chór męski Koła śpiewu „Fiołek” z Auby, pod 
batutą dyr. Skrzypczaka, odśpiewał pieśń powi­
talną 1 kilka udanych piosenek ludowych, zbie­
ra ląc zasłużone brawa i oklaski.

Przemówienia o roli 1 zadaniach emigracyjnych 
zespołów teatralnych wygłosili: p. Piskorski, "se­

kretarz Związku, p. Zieliński, reżyser Okręgu I. 
i ks. Sroka.

Utalentowana, 9-cio letnia córeczka państwa Le­
wandowskich z Waziers odśpiewała ślicznie klika 
piosenek, przy akompaniamencie swego ojca na 
harmonii, za co zasłużyła sobie na ogólne uzna­
nie i oklaski.

W dalszym ciągu programu bratnie Koło amat. 
„Wesoły Emigrant” z Courcolles les I.ens wys­
tąpiło z piękną operetką ludową pL: „Słowiczek” 
wykonaną bardzo dobrze na tle pięknej i stoso­
wnej dekoracji.

Miejscowa Sekcja teatralna wystawiła jednoak- 
tową komedię p.t. ,.Tajemnica'* w której szcze­
gólnie role żeńskie Ireny i Zosi wykonane były 
bez zarzutu.

Całość . występów stała na wysokim poziomie 
artystycznym i oba Koła zasługują na pełna po­
chwałę. Przy odrobinie dobrej woli i wytrwałości 
zaliczać sie będą mogły do kategorii najlepszych 
zesnołów Związku.

Wesoła zabawa taneczna przy dźwiękach pol­
skiej orkiestry, zakończyła tę miłą uroczystość. z 
której wszyscy wynieśli jak najlepsze wrażenie.

T. Piskorski.

LENS. —> (Z urzędu stanu cywilnego). — Uro­
dziny: Przybyłka Bernadeta. Kutliński Andrzej, 
Roszeńska Maria, Kosior Jan.

Zgony: Sojka Klara. Stefaniak Kazimierz. Ka- 
maslński Michał, Harok Paweł.

Zapowiedzi: Jan Koruż i Felicja Renard: Jan 
Choąuet i Helena Gołąsowska.

LENS. — (Osobiste). —
Józef W Y K A

były właściciel Biura t Billy-Montigny. naprzeciw j 
pomnika, przed -wojną, podają do wiadomości, te 
z dniem dzisiejszym urzęduje pod adresem: — 
„ORBIS", 6, Place de la Gare, LENS (P. de C.) 

(2230)

LENS. — (Z karty żałobnej). — W ostatnich 
dniach zginął śmiercią tragiczną w wypadku sa­
mochodowym członek starej emigracji polskiej 
śp. Paweł Harok, w wieku 75 lat. Rodzina Hero­
ków szeroko jest znana i szanowana wśród emi­
gracji polskiej w okolicy Lens. Cześć Jego pa­
mięci.

LENS. — (Ważne dla b. deportowanych polity­
cznych). — B. deportowani polityczni, otrzymujący 
dodatkowe kartki żywnościowe, winni odebrać swe 
dodatki na miesiąc wrzesień w biurze wyżywienio­
wym, okienko nr. 4.

Lekarz Pol*k. Domu Zdrowia
46, rne Gambetta, 46 — L E N S — Tel. 494 
Przyjmuje codziennie od 9—12-tej 1 od 14—18-tej 

* wyjątkiem świąt i środy po południa

LENS. — Stowarzyszenie b. marynarzy francu­
skich „L’Avenir du Co! bleu Len soi a" powiada­
mia marynarzy polskich, którzy chcieliby wstąpić 
do stowarzyszenia i korzystać z tych samych u- 
prawnień jakie daje stowarzyszenie obywatelom 
francuskim, że zgłaszać się winni w siedzibie Ko­
ła w niedzielę, Cafć Monico (rue de Lille), w go- i 
dżinach od 11.30 do 12.30.

Stowarzyszenie „La Sociśtć de Tambours et i 
Cłairons 1’Espćrance*' zaprasza młodzież polską w । 
swe szeregi. Zgłaszać się w niedzielę o 9.30 w sali 
de 1’Hotellerie.

LENS 12 - 14-ka. — Zebranie O.P.O. odbędzie 
eię 31. bm. o godz. 10-tej w sali „Familia”.

LENS 9-ka I 11-ka. — Zarząd Stow. b. POWN 
szybów 9-go i 11-go podaje do wiadomości, że. ze­
branie odbędzie sie 14. września o 15-ej w nowej 
siedzibie u p. Zapłaty. Ważne sprawy.

LENS 16, 3-ka i miasto Lievin. — Zarząd Koła 
b. członków POWN szybu 16 Lens, miasta Lievin 
1 3-ka Lens, podaje do wiadomości, że 14. wrze­
śnia br. odbędzie się zebranie miejscowego Koła 
w lokalu p. Porzucka o 10-tej.

8ALLAUMINES. — Próba „Harmonie Munlci- 
pale” w niedzielę 14. bm. nie odbędzie się. Or­
kiestra natomiast weźmie udział w dniu 21 bm. w 
odsłonięciu pomnika w Mśricourt. Zbiórka w cafś 
de 1’Harmonie o 14.30.

SALLAUMINES. — Żebranie Tow. gimn. „So­
kół" odbędzie się 14. września o 10-tej u pana 
Kudłaszczyka. (Sprawy rocznicy).

SALLAUMINES. — Zebranie Sekcji Polskiej 
przy Syndykacie Wolnym Górników odbędzie się 
w niedzielę 14. bm. o 10.30 u p. Kudłaszczyka.

LIEVIN III. — Lekcja śpiewu Koła „Cecylia" 
nie odbędzie się w niedzielę 14. bm. z powodu 
„Braderie”. Zebranie odbędzie eię w niedzielę 21. 
bm. o godz. 11-tej. Lekcja śpiewu o godz. 10-ej.

LIEVIN - CALONNE LIEVIN - AVION. — 
(Pielgrzymka do Belgii do Bonseconrs). — W po­
niedziałek dnia 22 września wyjedzie pod przewo­
dnictwem Wieł. ks. Wacława Gajdzlka, proboszcza 
kolonij polskiej, pielgrzymka.

Wszyscy Rodacy chący pojechać zecheą się 
prędko zapisać: LIEVIN nr. 3. W Kancelarii Dusz­
pasterstwa, 41, rue Jean Jaures; CALONNE LIE­
VIN : U prezeski Bractwa Różańcowego, p. Rataj­
czak, 3, rue Lesens.

AVION. — U p. Dyczkowskiej — piekarnia — 
lob u p. Kamińskiej — prezeska Róż. i u p. Stę­
pień, rue dn 1-er Mai — Skarbniczka Polek.

Natychmiast przy zapisie należy opłacić prze­
jazd autobusem. Zapisy trwają do dnia 18. wrze­
śnia — (czwartek).

Duszpasterz Polski.
NOYELLES SOUS LENS. — Zebranie Tow. św. 

Barbary i św. Wojciecha odbędzie się 17. bm. o 
15-ej w Patronażu. przy kościele w Mcricourt- 
Corons.

HENIN LIETARD. — Zebranie Sekcji czeladni­
ków piekarskich odbędzie się 14 bm. o 10 w sie­
dzibie sekcji, Cafś Alcazar.

wzoru, z dołączeniem znaczka 6 frankowego.
Demande de Diplóme de la Módaille 
Commemorative de la guerre 1989-45 

Nom: ........................................................
Prónorns: ...............................................
Date de naissance:  
Grade:  ........
Affectation: .
Adresse actuelle: 

Walka z nadużyciami 
w handlu ziemniakami w Pas de Calais

Arras. — Dyrekcja Wydziału Wyżywienio­
wego dep. Pas de Calais, zakupiła, korzysta­
jąc z prawa pierwoskupu, 980 ton ziemnia­
ków już załadowanych i przeznaczonych do 
innych okolic. Ziemniaki rozdzielono pomię­
dzy instytucje dobroczynności, jak szpitale, 
przytułki oraz miasta Pas de Calais.

Władze poza tym wydały zarządzenia, 
przestrzegające przed sprzedażą ziemniaków 
po cenach wyższych, niż przewiduje to zarząr 
dzenie ministerialne.

W sprzedaży detalicznej (powyżej 5 kg.), 
obowiązują następujące ceny:

Bintje i pokrewne odmiany: (długie i pół- 
długie) — 10 fr. 20 kilogram; okrągłe żółte 
i pokrewne odmiany: — 9 fr. 70 kg.; inne 
selekcjonowane: — 9 fr. 20 kg.; nie selekcjo­
nowane: — 8 fr. 70 kg.

Cena ta może być podniesiona o 30 centi- 
mów (maksymalnie) na kilogramie przy 
sprzedaży poniżej 5 kg.

Dwie osoby ranne w zderzeniu 
samochodu z motocyklem

(Foto: France-Clichćs) 
Edeltburg. zwany Ebreulin’em. jeden z głównych 

oszustów w aferze dolarowej.

Zebrani na posiedzeniu członkowie rządu, 
zażądali przedłożenia dokumentów, dotyczą­
cych afery. Liczba luksusowych samochodów, 
sprowadzonych do Francji dzięki oszukań­
czym machinacjom, szacowana jest na eo­
na jn-micj tysiąc.

śledztwo w sprawie oszustw odbywa się o- 
becnie również na prowincji. Każdy właści­
ciel nowego samochodu amerykańskiego zo­
bowiązany będzie wyjaśnić, w jaki sposób 
doszedł do posiadania wozu.

Lens. — W piątek wieczorem, nastąpiło 
na rue de Lille zderzenie między samocho­
dem, którym kierował szofer Dawid Liever, 
zamieszkały w Lens, rue Eugene-Bar, 64, a 
motocyklem, którym kierował p. Drelon z 
Avion. P. D. towarzyszyła żona. Kierowca 
motocyklu odniósł poważniejsze okaleczenia 
i został umieszczony w szpitalu, żonę jego, 
po nałożeniu opatrunku, przewieziono do do­
mu.

BILLY MONTIGNY. —’(Apel do Kół i Chórów 
śpiewaczych i miejscowej Polonii). — Koło śpie­
wu pod wezw. św. Cecylii, jedno z najstarszych 
towarzystw tutejszej miejscowości, obchodzi w 
przyszłym miesiącu uroczystość 25-lecia swego 
istnienia. W ciągu ubiegłego czwierć wiecza, Koło 
chlubnie spełniło swoją misję narodową i spo­
łeczną.

Przygotowania do obchodu tej rocznicy, która 
odbędzie się w dniu 5-go października w sali p. 
Ryńskiej, route Nationale. są już daleko posu­
nięte. Zarząd dokłada starań, aby ten dzień go­
dnie i uroczyście uczcić.

Zarząd Koła zwraca się z apelem do Kół nale­
żących do 3-gx> Okręgu, aby przez swój udział w 
uroczystości, dały wyraz przywiązania do tradycji 
śpiewaczej a przez solidarność, upiększyły nasz 
obchód.

Zarząd Koła wyraża także nadzieję, te i miej­
scowa Polonia weźmie liczny udział w naszej rocz­
nicy a swą obecnością, wyrazi swoje saintereso* 
wanie dla Koła. Będzie to bodźcem do dalszej 
pracy.

Na Walny Zjazd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej we Francji

W niedzielę dnia 14. wrześni* zbiera się na na­
rady Walny Zjazd polskiego piłkarstwa we Fran­
cji. P.Z.P.N. utworzony przed 23-ma laty, należy 
do jednej r, najstarszych polskich organizacyj we 
Francji i jego jest zasługą, że dał podwaliny pod 
polskie życie sportowe we Francji.

Z inicjatywy działaczy piłkarskich, którzy nie 
szczędzili czasu i grosza, powstały nieomal we 
wszystkich większych polskich osiedlach drużyny 
piłkarskie, które zrzeszone rozpoczęły rozgrywać 
mistrzostwa o tytuł najlepszej polskiej drużyny 
we Francji.

Inicjatywa tycli działaczy znalazła odźwięk w 
polskim społeczeństwie. Poparło ono żywo młody 
sport polski we Francji, bądź licznym wsstępo- 
waniem w szeregi organizacji, bądź swym spon­
tanicznym i licznym udziałem jako „kibice" aa 
boisku.

Z rok na rok PZPN rozrastał się na sile i na 
znaeeeniu. Posiadając w swych oddziałach wybit­
nych piłkarzy, zaczął wzbudzać zainteresowanie 
francuskich sfer sportowych. W rozgrywkach z 
najsilniejszymi francuskimi drożynami amatorski­
mi a później zawodowymi, niejedna drużyna pol­
ska mierzyła swe siły, będąc partnerem równym.

Najsilniejsze polskie drużyny krajowe gościły 
w polskich osiedlach we Francji. Wynik ich spot­
kań był różny i niejedna z nich wróciła do kraju 
z porażką.

PZPN we Francji stal eię wskutek tego ośrod­
kiem wielkiego zaciekawienia i dopomógł do roz­
sławienia polskiego plłkarstwa.

Powoli lacz.mamy spotykać polskich piłkarzy w 
francuskich zespołach a z utworzeniem francus­
kiej Ligi zawodowej, niejedni z pośród tych, któ­
rych widzieliśmy grywających na boiskach w ko­
niach polskich, zasilaj* najlepsze oddziały fran­
cuskie, tworząc nieraz trzon i ostoję klubów. Naz­

wiska Kowalczyka popularnie znanego z Imienia 
„lgnące", Wawrzyniaka, stały się tak znane, że 
piłkarze cl byli poprostu pożądani na wagę złota. 
Pochodzili oni z Wąrty Noyelles. Dołączyła eię do 
nich cala plejada innych graczy, wśród których 
na pierwszym miejscu wymienić należy Dembie- 
kiego (Stanie) z Kuriera Harnee, Walczaka (Lau­
rent) z Polonii Dourges. Wielu innych grywa o- 
becnie w francuskich drużynach zawodowych i są 
oddziały takie, które posiadają ich po kilku. Po­
śród nich na czoło obecnie wybijają eię Tempow- 
ski z Lille. Lewandowski. Urbaniak, Sumera i 
Stachowiak z Roubaix, Jędrzejczak z Lille, Jan­
kowski z St. Etienne, itd..

Odejście najlepszych nieraz graczy osłabiło posz­
czególne drużyny, jednak z powodu wielkiego na­
rybku, jaki posiadały poszczególne zespoły, poz­
woliło im jednak przetrwać ciężkie chwile i zno­
wu podnieść piłkarstwo na wyżyny.

Na czas okupacji ruch sportowy w PZPN-ie u- 
stał. Działalność została wznowiona po wojnie i 
rodzina piłkarska rozwija się, ku zadowoleniu 
wszystkich polskieh sportowców, powiększając się 
z dnia na dzień na sile i zyskując na znaczeniu. 
Obrady niedzielne niewątpliwie wykażą zasób do­
konanej pracy 1 miejmy nadzieję, pozwolą na o- 
pracowanie takiego planu pracy, któryby przyczy­
nił się do rozrostu znaczenia polskiego sportu na 
Emigracji.

Niechaj niedzielny Zjazd skupi z powaga wszy­
stkich działaczy piłkarskich, aby nie tylko cni 
lecz całe wyehodztwo z dumą spoglądać mogło p- 
nowe wykute tory, które w przyszłości kierować 
nas mają wszystkich ku nowej wolnej Ojczyźnie, 
by tam po tylu trudach i mozołach, dorobek emi­
gracyjny, poświęcić polskiemu piłkarstwu w kra­
ju.

Radoła Antoni.

Wiadomości z Belgii
Polacy w Chatelineau — 

Montigny sur Sambre
Pomiędzy Chateilne*u i Montigny sur S*mbre 

na przestrzeni około 2 kilometrów rozpościera się 
potężną fabryka metalurgiczna pod nazwą „Usłne 
Metalargiqne de Sambre et Moselle”. W połowie 
zniszczona przez bombardowanie podczas wojny, 
dziś jeszcze nie Jest zupełnie uruchomiona. Pra­
cuje tu kilka tysięcy robotników różnej narodo­
wości, pomiędzy nimi ponad 120 Polaków z nowej 
emigracji, przybyłych r. Francji, Niemiec i z róż­
nych b. kompanij wartowniczych przy armii 
amerykańskiej. Mieszanina dość sympatyczna. 
Wielu pomiędzy nimi jest z wyższym wykształce­
niem i różnych zawodów. Praca jest różna, cięż­
ka I lekka, lecz płaca niska. Jedyny ratunek to 
tania kantyna, może najtańsza ze wszystkich w 
Belgii no i baraki w których mieszkają. Razem 
z kantyną (utrzymanie 1 spanie) płaci się dziennic 
35 fr.

Podkreślić należy, że prawie wszyscy Polacy z 
tej fabryki są zorganizowani w miejscowym Od­
dziale Zw. Pol. i Syndykacie Chrześcijańskim 1 są 
zaangażowani w pracy kulturalno-oświatowej i 
biorą udział w różnych imprezach teatralnych, 
śpiewaczych itd. (—)

ANTWTRPIA. — 10-letni Hubert Isendal 
został pogryziony przez niedźwiedzia w ogro­
dzie zoologicznym, gdy chciał mu podać po­
przez kratę kęs mięsa. (Lii.)

Liczba polskich rodzin powiększa się 
w Charleroi

W związku z przyjazdem polskich rodzin nowych 
emigrantów x Niemiec, liczba polskich rodzin się 
powiększa z każdym tygodniem. Nowe rodziny 
mają wiele kłopotu z zagospodarowaniu się, gdyż 
muszą sobie w większej części same kupować n- 
rządzenia domowe. Jakkolwiek nasi starzy emi­
granci 1 organizacje idą im z jak najdalej możliwą 
pomocą, ze względu na przyjazd większej ilości 
rodzin, nie mogą jednak wszystkim pomóc. Liczb* 
Polaków stale wzrasta. (—•>

Uwaga Czytelnicy
pobierający „Narodowca" pod opaską 

(od listonosza)
Ze względu na zbliżający się koniec kwartału, 

załączymy w tych dniach do numeru „Narodow­
ca** formularze mandatowe na nasze pocztowe 
konto czekowe.

Każdy więc z Szan. Czytelników, Który zalega 
z opłatą za „Narodowca” i nie zapłacił jeszcze 
abonamentu za 4-ty kwartał 1947 r. (październik - 
listopad - grudzień) niechaj niezwłocznie wypełni 
mandat 1 przekaże nam należność za abonament, 
przez co uniknie niemiłej przerwy w dostarczaniu 
gazety.

Cl zaś z Szan. Czytelników, którzy abonament 
za „Narodowca” zapłacony mają z góry za 4-ty 
kwartał 1947 r niechaj wręczą mandat tym Roda­
kom, którzy „Narodowca” pragnęliby zaabonować.

Wydawnictwo „NARODOWCA”

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE EUROPY

Francuz Jany ustala rekord 
światowy na 400 m. 

w stylu wolnym
Monaco. — Po pięknym .sukcesie Janyego, od­

niesionym w wyścigu na 100 metrów, pływak 
francuski dorzucił do serii swych zwycięstw re­
kord światowy w konkurencji na 400 metrów w 
stylu wx>lnym. Nowy rekord wynosi 4 min. 35 sek. 
2/10. Dawny należał do Amerykanina Smitha 1 
wynosił 4 min. 38 sek. 5/10.

Płynąc w tej konkurencji. Jany pobił nie­
oficjalnie rekord światowy na 200 metrów w 
stylu wolnym, gdyż czas jego uzyskany na tej 
przestnseni. wynosił 2 min. 49 sek. 9/10.

Tego samego dnia Francuska Mady Moreau zdo­
była mistrzostwo Europy w skokach z trampoliny.

Węgrzy wynikiem 9 min. 3 sek. 4/10 ustalili no­
wy rekord europejski w sztafecie 4 X 200.

Francja — Finlandia w lekkoatletyce
Helsinki. — W niedzielę odbędzie się w Helsin­

kach spotkanie międzypaństwowe w lekkoatletyce 
między Francją a Finlandią. Jest to spotkanie 
najpoważniejsze jakie lekkoatleci frapcuscy stoczą 
w b. roku. Na siedem dotychczas rozegranych 
spotkań, wszystkie wygrała Finlandia.

Warta — Promień
W niedzielę 14. września „Promień" będzie goś­

ci u siebie na stadionie miejskim w Montigny en 
Gohelle. drużynę Warty Noyelles sous Lens. War­
ta należy do jednych z najsilniejszych zespołów 
polskich w Okręgu Lans. Derby sąsiedzkie zapo­
wiadają się ciekawie. Na ten mecz zaprasza się 
miejscowa Polonię. Początek spotkania o godz. 
16-tej. Przedmecz oddziałów rezerw o godz. 14.15 
punktualnie. * » e

Promień młodzież — R. U. Lens młodzież
O godz. 10.30 na stadionie w Montigny do naj­

ważniejszych spotkań należeć będzie występ R. 
C. Lens mistrza młodzieży Nord i Pas de Calais. 
Na mecz zaprasza sie licznie młodzież.

Zebranie K. S. Promień odbędzie się w niedzielę 
14 bm. o godz. 12-tej u Hilaira.
Promień I. A. —- Stade Heninoia I. A. X—3 (0—2)

Promień nie zawiódł swych zwolenników i po­
kazał się z jak najlepszej strony. Drużyna Stade 
Heninois musiała się napracować ażeby wywalczyć 
wvnik nierozstrzygnięty. Gra była prowadzona w 
bardzo szybkim tempie. Drużyna Promienia była 
groźniejszą od Stade Heninois. .

Promień młodzież — Stade Heninois młodzież 
4—3.

U „Wisłył> Śallaumines
Zebranie K. S. ..Wi«ł<" odbędzie się w niedzielę 

14 września o srodz 10-tej w „Auberge du Stade* . 
Obecność każdego graęza I członka pożądana 
Młodzież urodzona w latach 1929 do 1932 zaprśłza 
= p na to zebranie. Mile widziani starsi gracze 
Zabrać 2 fotografie dla nowych graczy a 1 dla 
starszych graczy. Zarząd.

Komunikat Zarządu P-Z.P.N.-u
Zarząd P.Z.P.N.-u przypomina wszystkim Klu­

bom, że Walny Zjazd w niedzielę 14. września br. 
odbędzie się w sali p. Zołnierkiewicza w Lens 
(naprzeciw dworca) i rozpocmle eię o godz. 10-ej 
punktualnie. Radoła Antoni, eekr.

Królowa Sportu-K. S. „Warta” Noyelleu sous Lens 
panna Kubaszkiewiczówna Maria (w środku) i jej 
damy dworskie: po prawej panna Szymańska 

Janina, po lewej panna Kowalska Marta.

R. C. Lens I. A. amat. w Lievin III.
W niedzielę dnia 7. września o godz. 15.30 od­

będzie się mecz przyjacielski pomiędzy drużynami 
Racing Club Lens i Diana I. A.

Po pięknym wyniku w Lens 1—1. w którym Dia­
na dorównała Raclngowi, a nawet w pociągnięciach 
pod bramką była lepszą można się spodziewać 
ciekawego meczu na boisku Diany. Diana wystą­
pi w następującym składzie: Kalka. Szymczaa J. 
i St., Szeląg L.» Walczak L. i Fr . Pronnier R. 
i Eg., Nowak Piton. Iwanowski Rybka i Klups 
Sędziować będzie p Słodowskt z Avb>n.

Mamy nadzieje, że milośn cy piłki nuż.n<'j iłcząie 
przybędą na ten mecz Zbiórka graczy Diany •« 
lokalu o godz. 14.45. ~ ■ F. F.

BILLY-MONTIGNY.
LEKARZ KLINIKI POLSKIEJ

w BILLT-MONTIGNT
38. rne E. Zol* (Naprzeciw Apteki Kasy Chorych) 
zawiadamia swoją Szan. Klientele, że wrócił 1 na 
nowo przyjmuje chorych codz. od 9-12 i od 14-18.

(46 st.)

Przemyt dewiz i złota kwitł 
w Annecy

Annecy. — Pewien paryski agent banko 
wy, niejaki Lucien Deraine, skupywał zagra­
niczne papiery wartościowe i wymieniał je, 
w Genewie, przez niejakiego Georges Lange 
z Annecy, na złote monety. Akcja wymien­
na i przemytnicza trwała dłuższy czas. Przyj­
muje się, że transakcja sięga sumy 10 milio­
nów franków reprezentujących 4.500 monet 
zlotowych.

Georges Lange został aresztowany. Inna 
osoba, pani Collombat, siostra Lange’a, za­
mieszana w aferę, została przesłuchana jed« 
nak pozostawiona na wolności.

Agent paryski znikł. Policja paryska ro­
zesłała za nim listy gończe.

Za handel złotem aresztowano poza tym 
niejakiego Francisque Felix.

CABVIN. — (Ważne dla ofiar cywilnych wojny). 
— Federacja francuska Pas de Calais Unii Ofiar 

wilnych wojny, (siedziba w Lille, 87. rue de 
l Hopital Militaire), organizuje w niedzielę 14. 
września o godz. 16-tej. w cafć Hubert, 36. rue da 
Centre w Carvin, wielkie zebranie informacyjne.

Na zebranie to zaprasza się Polaków ofiary cy­
wilne wojny, jak wdowy, sieroty, itfl... Wyjaśni 
się wszelkie korzyści z jakich mogą korzystać w 
myśl umowy polsko-francuskiej z 11. lutego 1947 
r., ratyfikowanej przez Francję w dniu 13. sierpnia 
br.

OSTRICOURT - OIGNIES. — Zebranie Tow. św. 
Barbary odbędzie się 14 bm. o 16-tej w patronażu 
(Chapelle).

Uwaga! Sekcje Polskie CGT 
i Zarządy Syndykatu Courrieres

Biuro Sekretariatu Syndykatu Courrieres, zawia­
damia Sekcje Polskie, te we wsżelkich sprawach 
dotyczących spraw Polaków i zarządów, winni się 
zwracać do sekretariatu Syndykatu, który urzę­
duje w merostwie w Billy Montigny, l-sze drzwi 
na prawoprzy wejściu. Sekretaariat jest czynny 
codzień od 3-clej popołudniu do 7-ej wlecz, dla 
spraw ogólnych. Natomiast, wjlącznie dla polskich, 
kalendarz przewiduje następujące dni prayjęć:

15. 18. i 20 września od godz. 15-ej do 19-tej. 
22. 25, i 27 września od godz. 9-tej do 12-tej. Dnia 
30. września od godz. 15-tej do 19-tej.

Przypomina się zarządom, że wszelkie sprawy 
będą załatwiane przy okazaniu karty syndykal- 
nej.

Celem uniknięcia wszelkich pomyłek, co do go­
dzin urzędowania, prosi się członków sekcyj pol­
skich by niniejszy komunikat wycięły do usług 
każdego członka syndykatu.

Banaszak Czeslaw, członek biur* Synd. 
dla spraw polskich.

Komunikat Związku Kupców 
i Rzemieślników Polskich Okr. VIII.

Spadł szybowiec francuski,
PARYŻ. — Szybowiec francuski, należący 

do bazy lotniczej w Saint-Cyr, spadł z powo­
dów biiżej nieokreślonych na lotnisko kolo 
Wersalu. Pilotka Janina Inibert, lat 21 od­
niosła ciężkie rany, w następstwie których 
po przewiezieniu do szpitala, zmarła.

Wykrycie nadużyć tv dziele odbudowy 
w Boulogne sur Mer

Boulogne sur Mer. — Wielki skandal v/y- 
kryto w Boulogne. Został popełniony w dzie­
le odbudowy miasta. Sprawę powierzono sę­
dziemu śledczemu p. Paul Remond. Trzy o- 
soby aresztowano i nadużycia jakie popeł­
niły. jakkolwiek nie całkowicie obliczone, ma­
ją wynosić kilka milionów franków.

Aresztowanymi są: dyrektor spółki robo­
tniczej „Entreprise Cooperative d'adduction 
d’eau” Georges Salvi, lat 50, zamieszkały w 
Paryżu, przy rue de la Tour d’Auvergne, se­
kretarz spółki Serge Bailly oraz żona tego 
ostatniego Nella, podobnie jak jej mąż, za­
mieszkała w Paryżu.

Trójka została przewieziona z Paryża do 
Boulogne i po stwierdzeniu tożsamości osa­
dzona w więzieniu. .

Stwierdzono poważne niedokładności w 
księgowości i zestawieniu ilości i płacy pra­
cowników.

Komunikat P. C. K.
Deleg*tnr* Polskiego Czerwonego Kstyź* n* 

Francję niniejszym podaje do wiadomości, te nie 
prtyjmuje więcej tamówień na pactki standardowe 
do wysyłki do Polski.

Jednocześnie Delegatnra PCK na Francje wy­
jaśnia. źe dotąd zamówione paczki z przyczyn 
niezależnych od PCK nadeszły do kraju z w-ielkim 
opóźnieniem. W razie zaginięcia paczki PCK zwra­
ca równowartość poniesionej straty, za przedsta­
wieniem dowodu t odpowiedniego 1'rzędo Pocz­
towego w Kraju.

Kursy dla dyrygentów 
oraz kandydatów na nauczycieli śpiewu 

Wydział Okręgu I. Zw. Kół śpiewaczych poda­
je do wiadomości wszystkim dyrygentom Kół 
śpiewaczych, iż kursy dla dyrygentów odbędą sie 
w jak najkrótszym czasie w kilku miejscowościach 
Okręgu Nord.

Ze względu na większy brak idealnie zamiło­
wanych dyrygentów śpiewu, uprasza się osoby, 
które cherlałyby w przyszłości być nauczycielami 
śpiewu, aby kandydatury swe zgłosiły. Kandydaci 
cl winni posiadać już wyszkolenie muzyczne. Za­
pisy na kura przyjmują wszyscy prezesi poszcze­
gólnych Kół śpiewaczych.

W miejscowościach, w których nie istnieją Koła 
śpiewacze, uczestnicy kursu, winni swoje zgłosze­
nia nadsyłać do prezesa Okr. I. Kół. śpiew.; M. 
Szymański, 10, rue Ed. Nocard. Fenain (Nord)

Wydział. 

Komunikat Okr. I. Zw. Kół Śpiew, 
we Francji

Wydział Okr. I. Zw. Kół śpiewaczych, podaje 
do wiadomości wszystkim Kołom śpiew., iż w nie­
dzielę dnia 21-go września br. Koło śp:ewu Chór 
Nowowiejski r Ostricourt-Oignies obchodzi 25-lecie 
swego Istnienia.

W niedzielę, dnia 12-go października Koło śpie­
wu „Lutnia” Dechy obchodzi swoją rocznicę po. 
łączoną z obchodem 30-letniej pracy dyrygenta Ko­
la. p. St. Nowaka.

Na uroczystości tej nastąpi wręczenie dyplomów 
honorowych członkom honorowym Okr. I. miano­
wanych na-ostatnim rocznym walnym zebraniu 
Okręgu.

Uprasza się wszystkie Koła o gremialny udział 
w owych uroczystościach. Wydział.

ALGRANGE. — Z.H.P. urządza 2L bm. przed­
stawienie pt.: „Chłopcy wracała”. „Tańce ludo­
we*’. Początek; o godz. 17-tej. Po przedstawieniu 
zabawa taneczna. O liczy udział prosi Zarząd.

JOEUF. — Koło POWN zwołuje swe pierwsze 
zebranie-w niedzielę 21. września br. o godz. 3. 
popołudniu w lokalu pana Wartosiewicza, 88. 
Grsnd’Rue w Joeuf.

Tow. Kult.-oświat. zawiadamia swych członków 
i sympatyków, ‘że w niedzielę dnia 21. bm. urzą­
dza zebranie o godz. 16-tej u p. Wartosiewicza, 
88. Grand’Rue w Joeuf. •

 
W jasny dzień skradziono 

w Banku tuluzkim 2 miliony fr.

Zarząd Okręgu VIIf. Związku Kupców i Rze­
mieślników Polskich we Francji w Denain zawia­
damia. iż zebranie miesięczne nie odbędzie się w 
dniu 15 bm. lecz w poniedziałek dnia 22. września 
o godz. 15-tej w lokalu Fr. Sobeckiego.

Zarząd VIII. Okręgu.

TULUZ.V. — W Banku Crfedit Lyonnais 
dokonano kradzieży około godz. 2 po poł. 
Kasjer dworca Montabiau wpłacał kasjero­
wi Banku 5 milionów fr. Wpłacił trzy milio­
ny frankóiv, gdy do okienka zbliżył się osob­
nik, który przed tym spacerował po ha U u 
Banku 1 pod groźbą rewolweru zabrał leżące 
przed okienkiem 2 miliony franków. Przebieg 
kradzieży był tak szybki, że świadkowie nie

-—, mieli czasu interweniować. Napastnik wy-
Komunikat IV. Okr. Kół Zw. Polek szedł z Banku przez nikogo nie zaczepiony.
Zarząd Okręgu IV. podaje do wiadomości wszy-, Policja dotychczas nie wpadła na jego ślad, 

stkim Towarzystwom, iż obchód 20-lecia Okręgu > Numery banknotów nie bvłv notowane.
został odłożony na miesiąc październik. Decyzja 1  ______1 ;  
taka została powzięta na skutek wyjazdu działa-
czek na obóz wypoczynkowy. Dokładna data uro­
czystości będzie podana w najbliższym czasie. I 

Osmańska L., sekr. :

Wydarzenia dnia
DOUAI. — Policja z Douai aresztowała za 

czarny handel mięsem, dwóch handlarzy, Ja- 
velle Edmunda z Ligny le Petit i Edwarda 
Carpentier z Le Cateau.

BOULOGNE. — Mina zabiła w Petit Port 
Philippe Riberta Deipierre.

N1JEPPE. — W rzei-e Lys utopiła się 8- 
letnia Klaudia Boucleux z Amieutieres.

LAOXT. — Podczas przejażdżki spadła z ko.
nia. pani Braillon z Paryża. W uderzeniu o 
ziemię doznała ciężkich obrażeń cielesnych I 
zmarła kilka chwlł po wypadku.

Sentymentalny
54-letni Mr. Rols stanął przed sądem o- 

skarżony o bezprawne posiadanie rewolwe­
ru.

Sędzia: — Czemu pan przechowywał ten 
pistolet ?

Mr. Rols: — Zagroziłem nim przed 30 la­
ty mej narzeczonej. Sir, i ona — wystra-
szona — uciekła To taka miła pamiątka.

Sędzia:.— Hm., rzęczywiście,.-. Jednak 
musi pan zapłacić 5 funtów kary.

PARIS (8-e)rue Jean Goujon,

formalności w Kraju oraz różne zleceni*.
porady prawne, spadki,

komunikuje, że dla wygody naszych Koda­
ków, otworzyło w swej filii naprzeciw Kon 

sulatu Polskiego w Paryżu

Polskie Biuro Podróży 
„E U R O P A”

(Metro : Alma)
BIURO PORAD gospodarczo - prawnych 
pod kierownictwem adwokatów, znanych 

specjalistów.

46,. rue de Rivoli,

42, rue Jean Goujon, PARIS (8-e)
Bilety kolejowe międzynarodowe 
do Polski, okrętowe i samolotowe. 

Wycieczki grupowe do Kraj u. 
CF Wyrabianie Wiz Tranzytowych V3 

Zapisujcie się Jaknajstybciej, przesyłając
zadatek mandatem pocztowym.

(2307)

Szybka, tania i szczęśliwa podrói
W Europie 1 poza Europą jedźcie tylko 

przez
Biuro Podróży ^Europa” 
pod dyrekcją Henryka CYWIŃSKIEGO, 

b. długoletniego kierownika
Polskiego Biura Podróży ,,L U B I N *'

Józef OTLLAKOWSK1
Tłumacz Przysięgły przy Sądzie Ap. w Douai „ 
tłumaczył wystara się o papiery do | 
6LLBU, NATURALIZACJI, RENTY, ROZ- ■ 
WODU 1 załatwia wszelkie sprawy SADOWE, e 
CYWILNE, HANDL. I PEŁNOMOCNICTWA • 
1ST 1 108, Avenue A. Van Pelt, 168-1
W ŁBlUCłe (niedaleko rzeźni miejskiej) 
ui i IBFOrnilRT* Route de GargueteUea£.l W LlBŁnUUUnl. we wtorki I soboty.C|

  
Filia: naprzeciw Konsulatu Polskiego

Fotografie artystyczne
F. DUCHOT—9, rue du Centre, CARVIN

(Obok Marchand Frśres)
Otwarte codziennie — zamknięte w niedzielą.
___________________________ (39-st.)______

A. M. KLISZCZAK — Tłumacz
32, rue de Metz — DIJON (Cóte d*Or) 

Tłumaczenia urzędowe, śluby, naturalłzacje, 
sprawy sądowe, cywilne, handlowe, podatkowe 
l.t.p. (2286)

Od Kościan* do Gostynia 
bliżej krawca od

Krzywinia 
tnają go wrzyacy

^Paw ilon w podwórzu
RESTAURACJA POLSKA
23, rue Rochechonart — PARIS (9-e) 

(Mćtro: CADET)
zaprasza na specjalności i zakąski polskie 
(LF BIGOS - FLAKI - ZRAZY T5

i płaszcze 
zamawiaj tylko u: 

Witolda
Sł NOWAKA 
tiLs przy ul. Voltaire, 22 

BILLY . MONTIGNY 
(P. de C.)

POSIADA towary własne oraz WYK0NUJ1 
z towaru powierzonego. 

----- KRÓJ PIERWSZORZĘDNY ---- -
u. .<8 St) 

Obiady klubowe : 125 frs. Obsługa polska.
Miły nastrój. — Ceny umiarkowane. (2309) 

ŁYSI Tylko RADIUM gwarantuje 
odrastanie włosów, usuwa 
łupież zatrzymuje wypadanie

Wysyłamy wszędzie
Choroby skórne. -----
środki gwarantowane

ET ODMŁODZENIE NCT (1 Et)
Codziennie od 9 do 17, w niedz. od 9 do 12.

LAB. 26, rue Dieulafoy PARIS (13) 

 

-Ogłoszenia drobne-
o Wszelkie listy dotirzące ogłoszeń, ndi-ą* 

eow<ć -Narodowiec”. uENS (B, do C.).
O Ną odpowiedź tub na. przekazanie egto- 

wA es ogłoszenia, które ukazały się  pod 
tramerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
Matu en*e*kl, a na kopercie napisać oprócz 
adeeim plodany nemer ogłoszenia.

UWAGA SZEWCY !
Po skóry (wierzchy i spodki), cholewki na miarę 

i Inne przybory szewskie, zgłaszajcie się do 
SALVATOR, 156. rue de Wazemmes, LILLE.

(1994)

KSIĄŻKI SZKOLNE
dla Gimnazjum 1 Szkół Powszechnych poleca :

Księgarnia „LIBELI.A”
12, rue St. Louis en L‘ile — PARIS (4-e) 

Mćtro: Sully Morland 
ZADAJCIE BEZPŁATNYCH KATALOGÓW

TAME POBYTY NA RIWIEltZE
250 fr., 350 fr. — 450 fr. dziennie. — Pokój,
wyżywienie, łącznie z obsługą, taksą pobytową itd.

16,

POLSKIE BIURO PODRÓŻY
..FBA ACOPO L” 
MAISON OU TOURISM E 

av. de Verdun. NICE. — Telefun: 874-0$

Paczki do Polski
już drugi rok 

wysyła 1 załatwia wszelkie formalności 
AUTORYZOWANE 

BIURO PACZEK DO POLSKI
16, rue Vezelay PARIS (VIII)

Mćtro: VILLIERS
Żądajcie prospektów i szczegółów}ch

informacji. (14 st.)
 

U WAGA!
Po kilkuletnich doświadczeniach 1 całego sze­

regu badań, które dały najlepsze wyniki lecznice, 
dowiedzionem jest, te

oczyszczający krew7 
„AWRANIN” Indyjski Balsam 
potrzebny Jest w następujących chorobach: Ane­
mia, choroby nerwowe, reumatyzm, choroby skórne 
oraz dla odmłodzenia organizmu. „AWRANIN” 
nie wymaga specjalnej diety. W sprzedaży w apte­
kach paryskich: 6. Place Cllchy. 106, Bid. Mont­
parnasse, 77, Bld. de Grenelle i 24. rue de la Para 
oraz w aptekach w Lens: 12, Av. de Liśvin. 11 1 
36. Place Jean-Jaurós i w Harnee: Apteka Dardtn 
oraz w Bruxelles (Belgique): 25, rue St Michel.

Wszelkich informacji udziela listownip, wysy­
łając bezpłatnie broszurę (po francusku)

Sie Laboraioire „AWRANIN”
6, rue Maublanc - PARIS (XV) 

(Visa Nr. 1872 — 3393) 
(11 et.)

UWACA RODACY ! ■ m ■ ■
Już obecnie można wyjeżdża# na urlopy 
do watystkich krajów Mgrąnicznych prze* 
Biuro Podróży „EXPRESS”

4, rue des Ponts de Comlnes — LILLE (Nord)
Tel. 502-06

i Jego Agencje 
sprtedaje bilety kolejowe 1 lotnicze 

oraz karty okrętowe do wszystkich 
krajów świata;

załatwia fachowo 1 starannie wszystkie 
formalności podróżne I wizowe;

urządza wyjazdy Indywidualne I gru- 
’ powe do Polski w obie strony oraz 

do innych krajów pociągami między­
narodowymi ;

wydaje bilety kolejowe do wszystkich 
stacji w Polsce;

wysyła paczki do Polski oraz do In-lo 
nych krajów;

przygotowuje formalności podróżne najl 
sprowadzenie osób i zagranicy. L

Dwuletnia Szkoła 
Majstrów7 Tkackich 

z internatem

Noailles (Oise)
Egzaminy wstępne 29-go września, 

Wiek 17 - 22 łat.

MAŁŻEŃSTWO polskie poszukuje pracy na fer­
mie, do bydła łub na dniówkę. Oferty do „Naro­
dowca” pod nr. 2313.

MĘŻCZYZNA do wszelkiej pracy, posiadający 
prawo jazdy na samochody osobowe i ciężarowe, 
poszukuje miejsca. Miejscowość obojętna. Oferty 
do „Narodowca” pod nr. 2297.

SŁUŻĄCA z praktyką, do lat 20-21 potrzebna de 
pracy domowej, bez prania. Dobra płaca. Zsłodz. 
do: Dr. GROl LT. 7, rue de 1’Industrię, TÓUR- 
COING (Nord). (2310>

Górnik bezdzietny, lat 40. zam. w ok. Lens, po­
szukuje GOSPODYNI do lat 40, do prowadzenia 
domu, może być starsza panna, rozwódka lub-wdo­
wa z 1 dzieckiem. Ożenek niewykluczony. Zgłosz. 
do „Narodowca** pod nr. 2294.

Potrzebny natychmiast zdolny CZELADNIK 
KRAWIECKI, umiejący szyć na miarę. — Dobra 
płaca. Zgłosz. pod adresem: 26. rue Decrombęc-
que. LENS (P. de C.) (22§8)

Poszukuje się: 1) MALARZY do konstrukcji 
metalowych i ciesielskich, do ok. Auchel, Bruay- 
en-Artois. Bully-les-Mines, Leforest, Wingles, Ar­
ras, Douai. 2) MALARZY budowlanych i SZKLA­
RZY do ok. Douai, Noeux-les-Mines, OstricourL 
Zgłosz. osobiste do: Anc. Ets. A. LOUIS, 14, rue 
des Foulons, DOUAI (Nord), (Nie odpowiada śią 
na Iłsty). (2269)

Poszukuję OSÓB (mężczyzn lub niewiast) do 
odebrania zamówień po składach; mogą być oso­
by mające chwilę czasu po pracy. Dobry zarobek 
zapewniony. Zgłosz. do: ZIELISSKI, 34, rue de 
Lićvin, BULLY-les-MINES (P. de C.) (2314)

■* w » n w =
(około 50 liter) ko»ztuje W fr. 8 

dej 3 wiersze) 15» fr. *

Publiczne podziękowanie 
składam „O R B I S O W I**. 6, Place de la Gare, 
LENS (P. de C.) za sprawne i szybkie załatwie­
nie formalności podróżnych dla* mej żonv. Jan 
Barczewski, Rue Constant Darras, SALLAUMINES 

, (2315)
ROBOTNICZA AKADEMIA POLSKA znów o- 

twarta! Kurs języka francuskiego za pomocą ko­
respondencji trwa 6 mieś. Lekcje wysyłamy do 
domu. Pisać (załączając 3 znaczki) pod »dr.: ACA- 
DEMIK POLONAISE 188. r. Ordener PARTS (18) 

(36-st )
Pensjonowany robotnik, samotny, poszukuje 

stancji z utrzymaniem lub bez. Miejscowość obo­
jętna. najchętniej w okolicy leśnej lub górzystej. 
Oferty do „Narodowca” pod nr. 2296.

Matrymonialne
1 wiersz (około 50 liter)' kosztuje 75 fr -2 
Ogłoszenie (coaajmnlej 4 wiersze) 300 tr. S

Dla mojej dalekiej o dobrym sercu kuzynki — 
panny miłej, przystojnej, wesołej i bogatej — 
szukam tą drogą męża odpowiedniego do lat 30 38 
Kto z panów inteligentnych, przystojnych, o do­
brym prawym charakterze, nie biorąc sprawy lek­
komyślnie. uszczęśliwi w całym tego słowa" zna­
czeniu Halinkę? Oferty z fotogr. do „Narodowca” 
pod nr. 2311.

KAWALER, lat 26. przystojny, szatyn, miłego 
charakteru, pragnie poznać PANNĘ od" lat 20 do 
25, w celu ożenku. Oferty z fotogr. za rwrot któ­
rej ręczę do ;.Narodowca” pod nr. 2312.

iktorłl KADŁl BINSKIEJ, która pracowała w 
1940 r. w dep. P. de C.. w miejsc. Aubigny. Cher- 
23A-wlle_pzsArra£,y LamPin. poszukuje Jan KI­
SIEL, 3, Qua! Clemenceau, BOUGIV.XL (S. et O )

 ' (2299)
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